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AMERYKANIE NIE CHCĄ LATAĆ NA ZEPPELINACH.
Były niemiecki balon, typu Zeppelin „ZR 3‘‘, zakupiony swego czasu przez Amerykę i 
nazwany Ąos Amgelers'-, ma zostać rozebrany. Amerykanie doszli do przekonania, że 
loty na tym sterowcu są zbyt ryzykowne. Naiwet nowsze, lepsze balony, wzorowane na 
Zeppelinach, często ulegają katastrofom. Na zdjęciu balon „Los Angeles1* w czasie 

ostatniego lotu próbnego, pa którym zakwalifikowano go do rozbiórki.

jedyna FfltmA piiwKi mmimi uziomu—-«■
Jak nam komunikują,

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE J. KUKULSKI I SYN 
zmieniają swą siedzibę z dniem 1 lutego br. instalując się w no­
wym lokalu w Katowicach, przy ul. 3-go Maja 20 (telefon 331-55).
W przedsiębiorstwie swwn, obsługującean teren Zagłębia Dąbrowskiego i G. Śląska 
pod fachowem kierowa.»ctnvem p. Adama Kukulskiego prowadtei wymieniana firma 
własne odbionniki radjowe pod marką ochronną AiRJANA, wypróbowane na rynku 
krajowym od szeregu lat i znane ogólnie z doskonałości oraz reprezentuje równi et 
wytwórnie specjalnych aparatów amerykańskich. — Życzyć należy powyższej firmie, 
która ugruntowała swą bardzo przychylną opinję wśród swych licznych odbiorców 
Kjz 40 lat swego istnienia i nadal jaknajpomyślniejszych wyników zarówno dla jej 

ra, jak i szerokich kół naszego społeczeństwa. 950

Wniosek o nagrodę Nobla
WARSZAWA, 12. (Tel. wł.) Profe­

sorowie wydziału prawniczego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego zwrócili 
się do komitetu nagrody Nobla w 
Sztokholmie z propozycją*  aby na­

dla marszałka Piłsudskiego.
grodę pokojową, do której kandyda­
tury były przyjmowane do dnia 1 
lutego, przyznać marsz. Józefowi Pił­
sudskiemu.

ATAK NA MARSZAŁKA SEJMU
«■■■■■■■■■ NA SEJMOWEJ KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

WARSZAWĄ 12. (Tel. wł.) — Dziś o 
godz. 10 rano odbyło się w Sejmie (posie­
dzenie komisji konstytucyjnej pod pTze- 
w-odnicftwem pos. Makowskiego (B. B.). 
Na porządku dziennym był wniosek, 
zgłoszony przez klub Narodowy w for­
mie ustawy a mający na celu uniemożli­
wienie wyzyskiwania mandatów posel­
skich i senatorskich dla osobistych ko­
rzyści.

Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos pos. Winiarski i postawił wniosek, 
dani aga.jący się odroczenia posiedzenia 
komisji konstytucyjnej do chwili zała­
twienia, zgłoszonego przez polskie kluby 
opozycyjne wniosku o yotum nieufności 
dla p. marszałka Sejmu.

Wnioskodawca dowodził, że uchwała 
Sejmu z din. 26 stycznia rb. powzięta w 
znanych warunkach nie może być pod­
stawą dalszych prac nad rewizją Konsty­
tucji- Prócz tego referent po6. Car bez 
zgody komisji złożył wniosek sprzeczny 
z jej uchwałami.

Przewodniczący pos. Makowski kilka­
krotnie przerywał mówcy oświadczając, 
że sprawa przez niego poruszona nie jest 
objęta porządkiem dziennym. W końcu 
pos. Makowski odebrał mówcy głos.

Wniosek pos. Winiarskiego poparł pos. 
Czapiński (PR-S.), proponując od siebie, 
eby ne porządku dziennym dzisiejszego

posiedzenie, jako pierwszy punkt posta­
wić rozpatrzenie zachowania się referen­
ta komisji pos. Cara na plenum Sejmu.

Przemawiał następnie pos. Róg (KI. 
lud.), który poparł wniosek po6. Winiar­
skiego.

W głosowaniu zarówno wniosek pos. 
Winiarskiego jak i pos. Czapińskiego od­
rzucono głosami Klubu B. B.

Po tym incydencie komisja przeszła do 
omówienia wniosku Klutbu Narodowego.

Referent pos. Jeszke (B.B.) w krótkiem 
przemówieniu podkreślił racjonalność 
wniosku, a, kończąc, oświadczył, że wo­
bec tego, iż niebawem będzie mowa Kon­
stytucja, odracza się jego rozważenie od 
czasu ostatecznego uchwalenia Konsty­
tucji.

Pos. Komamicki (Klub Nar.) oświad­
czył, że sprawa poruszona we wniosku 
klubu Narodowego jest niezwykle waż­
na i aktualna, że chodzi tu o dobro pań­
stwa, jak również i dobre imię Sejmu i 
Senatu. Odroczenie załatwienia tego

wniosku ze względów formalnych było­
by dla opinji niezrozumiałe. Każda bo­
wiem Konstytucja musi zagadnienie to 
uregulować w sposób, wskazany przez 
wnioskodawcę. Wobec tego, że referent 
nie referował właściwe meritum wnios­
ki, mówca uważa za słuszne omówić po­
szczególne jego punkty, a przedewszyst- 
kiem stwierdzić, że wnioskodawcom cho­
dzi o wyłączenie uzyskiwania przez po­
słów lub senatorów przywilejów mono- 
policznych. Naprzykład: zwolnień od cła 
wprowadzanych i przerabianych przez 
nich produktów, uzyskiwania koncesji ma 
komunikację autobusową, stanowisk sa­
morządowych w wypadku, gdy organy 
samorządowe są z nominacji.

Na wniosek pos. Paschalskiego (B. B.) 
komisja wybrała podkomisję złożoną z 
posłów Jeszkego (B. B.), Pod oskiego (B. 
B. i Komarnickiego (klub Nar.), która 
zająć się ma wnioskiem klubu Narodo­
wego i uzgodnić go z ostatnio uchwalo­
nym projektem konstytucji.

SPADEK DOLARA
I SPADEK FUNTA.

CIĄGNIENIE
PREMJOWEJ POŻYCZKI BUDOWLANEJ.
Wczoraj odbyło się losowanie premja do 

obligacji 3 proc, premjowej pożyczki budo­
wlanej serji I. Wynik ciągnienia jest nastę­
pujący:

za. 250.000 — nr. 710317.
ZL 50.000 — nr. 671649.
Po zL 10.000 n-ry: 574872, 784464 74685? 

914291 701053 ■ 19462 680003 584070 54S880
176445.

Pio aSL 1000 n-ry: 481444 974786 948380 9713*  
256367 212457 559699 344432 911245 645014 
224792 176648 557572 497502 166081 996403 
95363 496% 955481 864815 236412 436208
85707 511717 114417 132577 175510 6946C2
44664" 42645 484‘>91 819658 197018 764995
900370 157943 205997 887504 108129 406044
128358 824406 599384 635896 197730 699848
521632 525562 667523 4'2805 352496 879144
96073 297457 205250 708069 197908 608117
626505 864706 516442 568051 779873 399525 
362092 818871 549843 176740 821102 448046
444690 43841 174548 771110 55425 100768
384538 469652 229432 914711 75695 930729
364511 954145 615607 528389 220062 250098
565668 227874 527375 755952 451460 526032
534609 811924 966850 906461 950605 822695.

Po napadzie
NA .SŁOWO POMORSKIE".

WARSZAWA, 1.2. (Tel. wl.) ,Slo- 
wo Pomorskie" wyszło dziś o zwy­
kłej porze, jednak w znmiesjzonym 
formacie.

O godz. 11.30 bawiła w wydawnic­
twie komisja śledcza w sprawie na­
padu na lokal dziennika i zdemolo 
wania maszyn drukarskich.

Plenarne posiedzenie
SEJMU.

WARSZAWA. l.a< Tel. wl.) Dnia 5 
lutego o godz. 11.30 odbędzie się ple­
narne posiedzenie Sejmu. Na porząd­
ku dziennym sprawozdanie komisji 
budżetowej j preliminarz budżetowy 
na rok 1954-35 oraz pierwsze czyta­
nie szeregu projektów ustaw m. in. o 
poborze rekruta, o obronie przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej i filmach.

WARSZAWA, 12. (PAT). — W związ­
ku z wczorajszą podwyżką ceny złota de­
cydujące o niższym niż dotychczas urzę­
dowym kursie dolara wystąpiła wczoraj 
po zamknięciu urzędowych posiedzeń 
giełd oraz dziś poważna zniżka dolara. 
Brak wiadomości o rozpoczęciu przez a- 
merykański fundusz interwencyjny za­
kupu złota zagranicą skłania do mniema­
nia, że narazić zniżka dolara na podkład 
psychiczny. W perze ze spadkiem dolara

idzie spadek funta. Zaznaczyć należy, że 
faktycznie kuns dolara notowany na gieł­
dach jest wciąż poważnie wyższy od kur­
su, wynikającego z urzędowej ceny zło­
ta. Na giełdzie warszawskiej notowano 
dziś czeki 5.44, wobec 5.51 wczoraj, ka­
bel 5.46, wobec 553. Teoretycznie kurs 
dolara powinien wynosić około 526. Lon­
dyn notowano dziś 27.55 do 2725, wobec 
27.70 do 27.68 wczoraj.

Co zapowiada
KLUB CH. D.

WARSZAWA, 12. (Tel. wł.) Klub 
Chrześcjańskiej Demokracji zapo­
wiada, że będzie się domagał unie­
ważnienia uchwały konstytucyjnej.

Dx>ś w numerze:
brrWA KOWIEŃSKA POD UCI­

SKIEM
bójka dwu szkół
list PASTERSKI KS. BISKUPA 
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„SPADAMY”!!
DRAMAT W PRZESTWORZACH.

MOSKWA, 12. (PAT). — Komisja z 
prof. Mołczanowem na czele bada przy­
czyny katastrofy słratostatu. Dziś już 
można wyrazić przypuszczenie, że kata­
strofa balonu nasąpiła z tego powodu, że 
stratoStat porwany eiluemi prądami po- 
wietrznemi znalazł się na wielkiej wyso­
kości w niezwykle trudnych warunkach 
atmosferycznych. Jeden z radjoamatorów 
zamieszkały w pobliżu Homla odebrał o 
godz. 18 30 stycznia następujący komu­
nikat: „Tu mówi balon stratosferyczny. 
Balon znajduje się w strefie zmiennych 
jondów. ,Roi mą nakryty jest lodem- Znaj­

dujemy się w sytuacji bez wyjścia. Jes­
teśmy pokryci lodem. Spadamy. Dwaj 
inoi towarzysze są chorzy*'.

Komunikat ten wymaga jeszcze dokład 
nego sprawdzenia.

MOSKWĄ 12. (PAT). — Organizacją 
pogrzebu lotników stratostratu, którzy 
zginęli w onegdajszej katastrofie zajmu­
je się komisja, na czele kórej stoi sekre­
tarz centarltaego komitetu Z.S.R.R. Kisie­
lów. Urny z prochami lotników będą wy­
stawione w siedzibie centralnego komite­
tu wykonawczego. Pogrzeb odbędzie się 
im RLacai Czerwonym 2 lutego.

Bankructwo
„SŁOWA POLSKIEGO4*.

LWÓW, 12. (Tel. wł.) Dzisiejsze sa­
nacyjne „Słowo Polskie**  przynosi 
następujący komunikat:

„Od wydawnictwa — Jesteśmy zm<u 
szeni zawiadomić naszych czytelni­
ków, że z dniem dzisiejszym zawie­
szamy wydawnictwo dziennika .Sło- 
woPolskie1*.  Abonenci pisma tego o- 
trzymywać będą wzamian „Gazetę 
Lwowską11, dotychczas sfuzjowaną ze 
„Słowem Polskiem* 1.

Sanacyjne ..Słowo Polskie* 1 było 
organem t.zw. Zespołu Stu, którzy nie 
gdyś będąc narodowcami przeszli do 
sanacji. Od tego zaczął topnieć za­
stęp czytelników tego wielkiego nie­
gdyś pisma we Lwowie. Skończyło 
sie na komioletnem baukjuciwia-



9. ww rw y pnpgg g wragb wah*.

LITWA KOWIEŃSKA
HMHMM POD UCISKIEM WOJSKOWO-BIUROKRATYCZNYM.

Prof.; Albin Józef Heibaczewski, 
ktÓTy niedawno przeniósł 6ię z Kow­
na do Warszawy, wygłosił w I. P. S. 
w Warszawie ciekawy odczyt, cha­
rakteryzujący stosunki na Litwie ko­
wieńskiej i w samem Kownie. Ten 
Litwin z urodzenia i serca kreśli nie­
wesoły obraz stosunków, które były 
powodem jego przeniesienia się na 
inny teren działania.

Kowno — stwierdza prelegent — 
pozostało dotąd miaStem-twierdzą, 
noszącem na sobie silne piętno zabo­
ru rosyjskiego. Mimo, że Litwa stała 
się od roku 1918 państwem niepodle- 
głem, w Kownie obowiązuje stan 
oblężenia, a komendant wojskowy, 
rządzący miastem, posiada niemal 
nieograniczone pełnomocnictwa w 
jtosuniku do ludności. Według wyra­
żenia prelegenta — ,gnoże w każdej 
chwili zrobić z Horbaczewskim, co 
mu się podoba".

Ludność Kowna, to. przeważnie 
arzędnicy, policja i wojsko. Miesz­
czaństwa niema tu prawie wcale. Pa­
nuje tu atmosfera policyjna, a na 
każdym kroku czai się szpicel. Atmo­
sfera ta nie może wpływać korzy­
stnie na pracę literacką i artystyczne 
zwłaszcza, że artyści są tutaj także 
do pewnego stopnia jak gdyby urzęd­
nikami. Wilno i Kraków mają nastrój 
artystyczny, w Kownie natomiast 
panuje ucisk. Oficjalna twórczość 
bosi na sobie piętno ukazu a swobod­
na myśl artystyczna tworzy konspi­
racyjnie. Wartościowe utwory nie 
są drukowane, ale podaje się z ust 
do ust.

Litwa, znana z literatury, jest już 
tylko legendą. Niema już nawet tu­
taj romantycznego krajobrazu litew­
skiego, a wraz z jego zniszczeniem 
idzie zanik sztuki ludowej, stroju i 
obyczaju litewskiego. Równocześnie 
także stwierdzić można wśród lud­
ności brak przywiązania do ziemi oj­
czystej i gdyby Ameryka nie zam­
knęła swych granic dla emigracji, to 
niewieleby zostało z 2 miljonów 
mieszkańców Litwy.

W Kownie można zaobserwować 
ciekawe przeciwieństwa.. Miasto ma 
charakter zapadłej dziury. Domy 
małe, co najwyżej jednopiętrowe, 
niema ani jednej kawiarni, ulice za­
niedbane — ale za to. ludzie chodzą 
wystrojeni jak ostatnie żurnale mód 
zagranicznych. Kontrast ten robi 
wprost karykaturalne wrażenie, gdyż 
modny strój nie jest wynikiem wie­
lowiekowej kultury i nie świadczy 
o wyższych aspiracjach mieszkań­
ców.

Litwa nie mając własnych arty­
stycznych tradycyj, czerpie ze źródeł 
obcych. Starsze pokolenia artystów 
litewskich, to bądź wychowankowie 
akademji petersburskiej, bądź kra-
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St. HLAWSKIEJ 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 

lub w oddziałach:
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Góra., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 3

Ciągnienie I-ej kL rozpo­
czyna aię jui 16 b. ni.

kowskiej. Między temi dwiema gro­
nami istnieją jaskrawe antagonizmy, 
przejawiające się nieraz w sposób 
brutalny. Młodzież natomiast udaje 
się na studja zagraniczne, przeważnie 
do Paryża. Jednak malarstwo, we­
dług prof. Herbaczewtfkiego, nie 
osiągnęło wysokiego poziomu, co jak 
sądzi, stoi w związku z monotonnym 
krajobrazem litewskim.

Natomiast prof. Heibaczewski wró­
ży duże powodzenie rzeźbie litew­
skiej.

Teatr kowieński jest upaństwowio­
ny, a aktorzy pobierają pensje, jak 
urzędnicy. Podobnie upaństwowieni 
są artyści-plastycy. Prelegent wogóle 
uważa, że Ta opieka państwa wycho­
dzi na szkodę sztuce, krępując jej 
rozwój. Istnieje wprawdzie w Kow­
nie Związek artystów niezależnych, 
lecz walczy z wielkiemi trudnościa-

Miłość i polityka
Przystojny Abisyńczyk i urocza Japonka.

Lidy Araya Ababa, siostrzeniec ce­
sarza Etjopji, negusa Taffari, miesz­
ka w Addis-Abebie, jak większość 
członków rodziny cesarskiej oraz 
wyższych dostojników dworskich. 
Prowadzi tryb życia prosty i niewy- 
nyślny w otoczeniu „swoich'1 ludzi, 
t. j. byłych niewolników. Niewolnic­
two zostało oficjalnie w /Abisynji 
uniesione, ale niewolnicy, którzy sta­
li się wolnymi ludźmi pozostali nadal 
i swoich dawnych panów, gdyż w 
kraju patrjarchalnych obyczajów 
danowią oni część rodziny pana.

W otoczeniu więc całej gromady 
swoich „familjantów" przechadza się 
Lidy Araya Ababa po ulicach Addis- 
Vbeby, odziany w białą togę, wysoki 

imiponująicy swa postawą.
W roku 1950 Abisynja stała się 

nodną w Japonji. Pisma japońskie 
idkryiy kraj Negusa, zamieszczały 
irtykuły, traktujące o modernizacji 
\bisynji, o jej bogactwach natural­
nych i możliwościach rozwojowych, 
łząd tokijski sądził, że przydać mu 
się może w przyszłości przyjaźń z 
naństwem, którego granice leżą tak 
Ślisko brzegów morza Czerwonego, 
*. j. drogi wiodącej z Europy na 15a- 
'eki Wschód. Misja rządowa wysłana 

Tokio przybyła z wizytą do Adjs- 
\beby. Negus Taffari, którego nie­
pokoi sąsiedztwo Anglji i Italji, ®ą- 
lził skolei, iż może, mu się przydać 
w przyszłości przyjaźń z potężnym 
nocarstwem Dalekiego Wschodu. 
Misja abisyńska zapowiedziała więc 
woją wizytę w Tokio.
Na czele misji stanął siostrzeniec 

Negusa, Lidy Azaya Ababa. Przy­
stojny, wytworny w manierach, . Li­
dy wzbudził w Tokio prawdziwy 
zachwyt Węzły przyjaźni między 
obu państwami zaczęły się zacie­
śniać. Rządy zaś doszły do wniosku,

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewfizy: Belgja 125.75, Holandją 356.60. 
Kopenhaga 12250, Londyn 27.35, Nowy Jork 
5.44, Paryż 34.991, Praga 2620, Szwajcar ja 
171.75, Sztokholm 141.40, Włochy 46.69.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze­
ważnie słabsza, zwłaszcza dla dewiz na Lon- 
<lyn, Nawy Jork, Pragę i Szwajcar je. Bank­
noty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.44—545‘/t. Rubel złoty 4jU2‘/t. Dolar zloty 
8.94. Gram czystego złota 5.9D44. Dewiza oa 
Berlin w obrotach międzybankowych 210.60. 
Mańki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 209.75-210.00.

Papiery procentowe: 3 proc. poć. budowla­
na 41.75, 7 proc. poż. stabilizacyjna 57.75— 
5736 (odcinka drobne 58.00—57.88, 4 proc, 
.poż. inwestycyjna 10750—107.75, 4 proc,
państw, poż. premjowa dolarowa 52.75—5350 
5 proc, konwersyjna 5825—5850, 6 proc. poż. 
dolarowa (drobne odcinki) «50 (normalne) 
66.0Q^^^iroc. poż. kolejowa konwersyjna

Akcje: B^nk Polaki 87.00—8750—8725, Lil­
pop 10.90, Starachowice 1025.

Bójka dwu szkół na skwerku
Tłum usiłował zlinczować ucznia IV klasy.

Po skończonych lekcjach w gimnazjom 
na Pradze w Warszawie wybiegł ze szko­
ły zastęp młodzieży. Wkrótce zapełnił aię 
chłopcami obszerny skwer przy ul. Tar­
gowej.

Rapiem zjawili 6ię uczniowie jednej 
ze szkół żydowskich, którzy również po­
dążyli w kierunku skweru. Między ucz­
niami obu szkół doszło niebawem do nie­
porozumień i wywiązały aię ostre utarcz­
ki. Po kilkunasto minutach chłopcy ro­
zeszli się, lecz na placu pozostał jeden z 
ticzniów-żydów, Moszek Wągman, ranio­
ny nożem.

Wśród ludności żydowskiej oa Pradze 
rozeszły się pogłoski, że młodzież polska 
bije uczniów-żydów. Tłum, widząc ran­
nego Wagmana rzucił aię na poszukiwa­
nie .wrawey. Jasne byto. że toeiwray. lep-

ezy uczeń może być wzięty za sprawcę 
uderzenia nożem.

Jeden z uczniów, Telesfor Zygmunto­
wicz, już po odejściu od skweru, zauwa­
żył brak swego młodszego brata, Ludwi­
ka. Toteż nie zważając na grożące mm 
niebezpieczeństwo, zawrócił. Tymczasem 
tłum rósł. Zebrali się nietylko przypad­
kowa przechodnie, lecz i tragarze żydow­
scy z bazaru Różyckiego.

Ktoś zawołał, ie sprawną poranienia 
Wagmaaaa jeet Zygmuntowicz. Podnieco­
ny tłum jął ścigać ucznia, pragnąc doko­
nać samosądu. Chłopiec rzucił się do u- 
cieeżki i znalazł ratunek w cukierni Tu­
reckiej, dokąd wbiegł, prosząc o pomoc. 
Wkrótce na miejsce przybyła policja, 
tłum rozproszyła, a chłopca zabrano do 
komisariatu.

mi, a Tow. akcyjne dla popierania 
sztuki znajduje się w upadku. Mu­
zea natomiast stojąc zupełnie pod 
supremacją państwa, wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Nie mają jednak 
żadnej wartości. Obecnie tworzy się 
nowe muzeum wojenne, będące ist- 
nem curiosum. Posiada ono na skła­
dzie cztery armaty, zdobyte na Po­
lakach i koleikcję bohomazów, przed­
stawiających różne patrjotyczno-hi- 
storyczne momenty. Kustoszem mu­
zeum jest generał.

Te niekorzystne warunki życia na 
Litwie skłoniły prof. Herbaczewskie- 
go, mimo szczerego patrjotyzmu li­
tewskiego do przeniesienia się do 
Warszawy, gdyż sądzi, że na tym 
.ruńcie będzie mógł korzystniej pra­

cować dla Litwy, wolny od ucisków 
i przymusu.

ż nic tak nie wpłynie na utrwalenie 
dobrych stosunków, jak uświęcenie 
zbliżenia politycznego małżeństwem. 
W Tokio miano na myśli przystoj­
nego Lidy.

W Addis-Abebie panują obyczaje 
orjentalne. Wysłano zatem do Tokio 
kurjera, który przywiózł spowTotem 
do Abisynji fotograf je 50 piękności 
japońskich. Lidy zapalił się do jed­
nej z nich, wyobrażającej p. Massa- 
ko-Knroda, córkę wicehrabiego Hi- 
roski-Kuroda. Ona albo żadna — za­
decydował.

W końcu lutego r.b. Lidy wyjedzie 
do Tokio, wioząc ze sobą liczne dary 
zaręczynowe: kość słoniową, złoto, 
platynę. Ślub odbędzie się w Addis 
Abebie według rytuału kopiyjskiego.

<k więc miłość i polityka podały so­
bie ręce w sprawie zbliżenia między 
oddzielonemi przez morza i oceany 
krajami.
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Rozporządzenie
O STOWARZYSZENIACH 

KATOLICKICH.
WARSZAWA. 12. (PAT). — Na osta­

niem posiedzenia rady ministrów uchwa­
lono rozporządzenie o •towarzyszeniach, 
'łużących katolickim celom religijnym i 
wyznaniowym. Rozporządzenie to odmo- 
ei się do stowarzyszeń, które: 1) nie pod­
padają pod pojęcie zakonów i kongre­
gacji duchownych, a wobec tego objęte 
są prawem o stowarzyszeniach, 2) mają 
za cel podstawowy szerzenie zasad kato­
lickich, 3) powstały za zgodą biskupa 
diecezjalnego, limb też po ich powstaniu 
zostały przezeń aprobowane, 4) nie mają 
charakteru pracowniczych związków za­
wodowych, a staituty ich przewidują nad­
zór biskupa nad działalnością stowarzy­
szeń.

Stowarzyszenia, służące katolickim ce­
lom religijnym, będą traktowane według 
postanowień prawa o stowarzyszeniach z 
temi m. im. zmianami, że ńie stosuje się 
do nich zakaz bezwzględnego posłuszeń­
stwa Członków władzom stowarzyszenia. 
Stowarzyszenia mogą być rozwiązane 
przez władze administarcyjne, o ile ist­
nienie ich nie da się pogodzić z prawem.

Zygmuntowicz wkrótce zasiądzie na ła­
wie oskarżonych pod zarzutem wzięcia 
udziału w bójce nożowej. Sensacyjna ta 
sprawa wywołuje zrozumiałe zaintereso­
wanie. Chłopiec nie przyznał się do wi­
ny, twierdząc, iż nie miał w czasie bój­
ki noża, a kto jest winowajcą me wie.

SALON KOSMETYCZNY DLA PAN 
Dyplomowana absolwentka paryskiego aalona 
kosmetycznego .Institut da Besutć" .KLYTIA" 
Psris, 36, plssa Vandóme, wykonafe wszelkie 
zabiegi wehodząaa w zakree kosmetyki nowo­
czesnej. Msąuillage i upiększania balowe. 932 

„institut DE BEAUTE” 
Katowiee Hetel Monopol, sokół Nr. Z 
p. I Telefon Nr. 906.
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O WARTOŚCI ŻYCIA. ■■■■H
List Pasterski Ks. Biskupa d-ra T. Kubiny.

W tych dniach wydał ks. bitskup dir.
T. Kubina obszerny list pasterski, w 
którym na szerokiesm tle stosunków 
wispółazesnych rozwija tezę o niezmier­
nej wartości życia człowieka.

„Gorąco... pragnę — pisze Dostoj­
ny Autor do swych wiernych — aby- 
ście sobie jasno uświadomili: 1) że 
mimo nieporządku dziś panującego 
na ziemi, mimo wszelkiej biedy i nę­
dzy,' wa»ze życie zachowało pełną 
swoją wartość, bo ma cel wieczny, 
w którego osiągnięciu nic i nikt wam 
przeszkodzić nie może, 2) że zdecy­
dowanie dążąc do tego celu, podpo­
rządkowując mu wszystkie wasze 
troski i wysiłki temsamem torujecie 
sobie i ludzkości jedynie pewną dro­
gę do lepszej przyszłości także na 
tej ziema11.

W dalszym ciągu kreśli Autor wni­
kliwą charakterystykę czasów obec­
nych, wywierających tak ujemne 
piętno na poglądach o życiu:

„Różne, a niestety bardzo liczne są 
niebezpieczeństwa, jakie wywołuje 
dzisiejszy kryzys na całym świecie. 
Wśród nich jest jedno niebezpie­
czeństwo, o którem naogół rzadko się 
mówi, które jednak w swych skut­
kach może stać się katastrofalnem. 
Życie coraz to większym mas 6taje 
6ię bezcelowem, przynajmniej tak 
się zda je, i tak to odczuwają ci, któ­
rych len los spotkał. Miljony ludzi 
dziś niema pracy, choć mają siły, 
zdolności i chęci do niej. Większa 
część naszej młodzieży, gdy opuszcza 
szkołę, dziś prawie żadnych niema 
widoków, by przez pracę wykazać 
czego się nauczyła i w ten sposób 
stać się pożytecznym członkiem spo­
łeczeństwa. Całemi latami żyją bez­
czynnie i nie wiedzą, co robić ze so­
bą, jaką treścią napełnić życie. 
A zdaje się, jakoby to był już los 
nieunikniony dla wielkiej i coraz 
większej części ludzkości, bo postę­
pująca technika i racjonalizacja pra­
cy coraz więcej czyni żbytecznemi si­
ły ludzkie. Bezpośredni skutek tego 
tragicznego położenia jest ten, że nie 
mając pracy, te masy też nie mają 
środków do życia. Lecz choć to jest 
wielkiem nieszczęściem, nie jest jed­
nak jedynem i bodaj nie najwię- 
kszem. Naj większem nieszczęściem 
jest to, iż w tych bezrobotnych ma­
sach wytwarza się poczucie, jakoby 
życie ich stało się Bezcelowem, bez- 
wartościowem, pozbaw i onem wszel­
kiej treści, owszem jakoby stali sie 
ciężarem dla rodziny i społeczeń­
stwa. Jest to uczucie gorzkie, poniża­
jące, z którego łatwo może się zro­
dzić rozpacz, zdolna do wszelkich 
zbrodni. Bo cóż człowieka hamować 
może, jeżeli ma przekonanie, że ży­
cie jego jest bez celu i wartości? Już 
dziś widzimy straszne skutki tego pe­
symistycznego nastroju w niezliczo­
nych duszach. W przerażający spo- 
Rób szerzą się samobójstwa, zbrod­
nie przeciwko kiełkującemu życiu 
sztuczna niepłodność w małżeń­
stwach. I nie dziw, bo kiedy życic! 
dziś nie ma celu, nie ma wartości, 
czyż warto je zachować? I czyż war­
to korzyć nowe życie? Powstały w 
Pjak wiadomo, nawet prądy 
które na podstawie tego stanu rze­
czy i tego pesymistycznego pojęcia 
ywna. "wprost zachęcają do tych 
zbrodni i ułatwiają je. tworząc w 
tvnn celu organizacje i instytucje, 
oraz próbują wpływać w tym kie­
runku na ustawodawstwo. ,

Niemniej groźny jest inny objaw 
tego rozpaczliwego zapatrywania na 
wartość życia. Pod jego wpływem 
bowiem ludzie coraz mniej szanują 
swoją osobistą godność, a stają się 
coraz skłonniejsi do poniżenia, a na- 

et upodlenia siebie samych. Bo kie­
dy życie niema wartości zgoła żad- 
neJ, lub ma niewielką, warto je 
sprzedać za byle co, allbo je wysta­
wić na byle jakie ryzyko. Stąd sze- 
r?Y korupcja. Za drobny kąsek 
chleba ludzie są gotowi porzucić za­
sady, które dawniej uważali za świę­
te. z łatwością przechodzą z jednego 
obozu do drugiego, zmieniają swoje 
przekonania lub ukrywają*  Łanu a

O WYRAŹNE OBLICZE.
Na łamach „ABC‘ redaktor naczel­

ny tego dziennika p. Strzetelski za­
mieścił wielce znamienny artykuł.

Obóz narodowy w Polsce reprezentuje 
zbyt wielkie wartości, aby mogła mu raszko 
dizłuć szczera samokrytyka. Przeciwnie, je­
steśmy przekonani, że możemy sobie śmia­
ło pozwolić na liukiius prawdy i że krytyka 
taka przyczyni się walanie do oczyszczenia 
atmosfery i do naprawy.

Przebieg wypadków w dniu 26 stycznia 
wykazał w jaskrawy sposób, jak błędlną by­
ła taktyka, obrana przez Kiliub Narcidowy w 
Sejunie. Taktyka ta polegała stale na tem, 
aby nie przeciwstawiać sanacji wyraźnej fi- 
zjonomji ideowej i programowej Obozu Na­
rodowego. ale zwalczać ją jedynie za pomo­
cą czystej negacji. Zrezygnowaliśmy z wiel­
kiej strategii i ograniczyliśmy się tylko do 
.posunięć taktycznych. Poza dyskusją o li­
sta wach szkolnych, nie było w Sejmie wiel­
kich bitew. Same walki podjazdowe. Par­
tyzantka.

Zwolennicy tej metody dowodzili i dowo­
dzą, że to właśnie byt najlepszy i najsku­
teczniejszy sposób walki z sanacją. Jak do­
bry i skuteczny, wykazało aż nadto wyraź­
nie uchwalenie przez BB w ciągu 2 minut 
ustawy konstytucyjnej. Pocieszamy się tem, 
żc to był kruczek i kawał. Tak. Ale o wie­
le trudniej-ze byłoby przeprowadzenie tego 
kawału, gdyby Klub Narodowy wystąpili w 
Sejmie z własną ideą ustrojową, sjayby pro­
jektowi B.B. przeciwstawił narodową kon. 
"epcję konstytucyjną!

— Uchwaliliby mimoto swój projekt? — 
Dobrze. Ale. popierwsze, nile byłoby upoka­
rzającego oddania pala bez wystrzału, a po 
drugie, i to jest najważniejsze, w opinji za­
rysowałoby się znacznie jaśniej, wyrazi­
ściej, niż obecnie, o co właściwie toczy się 
walka ustrojowa między B.B’.' a Obozem Na­
rodowym.

I dziś, zresztą, sprawa ta doniosłością swo, 
ją przydania wszystkie inne. Dość już ma-' 
my wiecznego mocflenia się na różańcach 
wszelkiego rodzaju „odpowiedzialności", 
które nigdy nie zmieniają się w wyraźne 
decyzje. Czas najwyższy porzucić politykę 
wzgiędów i względzików i powiedzieć głośno
i wyraźnie kim jesteśmy i do czego drążymy.

Z otwartą przyłbicą ideową będziemy ja­
śniejsi, wyraźniejsi i — silniejsi..
CZĘSTOCHOWSKA KURJA BISKU- 

PI A O LEG JONIE MŁODYCH.
W ostatnim numerze „Wiadomości 

Diecezjalnych" organu urzędowego 
Częstochowskiej Kurji Biskupiej a 
datą 14 lutego b.r. ukazało się ogło­
szenie tejże Kurji p.t. „Legjon Mło­
dych i ich pismo1' — o następującej 
treści:

Organizacja „Legjon Młodych" na te­
renie częstochowskim w swoim tygodnika) 
„Dziś i Jutro" wypowiedziała otwartą wal­
kę Kościołowi Katolickiemu i prowadzi 
ją od dłuższego już czasu, tak bezwzglę­
dnie i systematycznie, że kierunek tej or- 
ganizacji i pii-ona wrogi dla Kościoła ni­
komu już nię może być wątpliwy.

Wobec tego duchowieństwo i wierni po­
winni wyciągnąć odpowiednie konsekwen­
cje i uważać „Legjon Młodych’*. jako 

członków i protektorów za zdeklarowa­
nych wrogów Kościoła, a tygodnik Dziś 
i luiro" za »ismo antykościelne.

się charaktery, znika z życia prywat­
nego, a jeszcze więcej publicznego 
szczerość, uczciwość i wzajemne po­
ważanie, a natomiast szerzy się za- 
kłamywanie, obłuda i pogarda czło­
wieka. Równocześnie otworzyło się 
szerokie pole dla wyzysku tak ma­
terialnego, jak moralnego człowieka. 
Bo jakże go nie wyzyskać, kiedy ży­
cie niema dla niego żadnego celu, 
nie przedstawia żadnej większej 
wartości, kiedy on sam jest gotów 
oddać je za byle co?

Na tem tle powstała już nawet ja­
kaś nowa teor ja, czyli filozof ja pań­
stwowa, niemniej zgubna, niż re kon­
kretne objawy życia, na któreśmy 
dopiero co zwrócili uwagę. Według 
tej filozofji jednostka jako taka wo- 
góle przestała istnieć, niema już dziś 
prawa do własnego indywidualnego 
celu. Jest ona tylko cząstką społe­
czeństwa i tylko jako taka istnieć i 
żyć może. Jest ona tylko materjałem, 
który państwo może używać i kształ­
tować, jak to uważa za potrzebne1'.

Ten pogląd i wynikające z niego 
konsekwencje nie mogą jednak od­
nieść ostatecznego zwycięstwa, bo:

„Nie jest prawdą, że jedynym i 
najwyższym celem ludzkości jest 
ten, by stworzyć sobie na ziemi naj­
wygodniejsze warunki życia.

Nie jest prawdą, że narody i pań­
stwa są tylko cząstkami ludzkiego 
społeczeństwa i nie mają żadnego

OBRADY MAŁEJ ENTENTY.
Zagrzebiu toczyły się obrady konferencji stałej Rady państw Małej Enfenty. Na zdję 

(od lewej): minister Benesz (Czechosłowacja), minister Trtulescu (Rmmunija) i mi­
nister Jewticz (Ju.gosla.wja).

Jak to będzie
■■■■i z dodatkiem mieszkaniowym dla nauczycieli, 

nauczyciele 6zkół powszechnych o- 
trzymują go, na zasadzie osobnej u- 
stawy z 3 grudnia 1930 r. w naturze, 
względnie w ekwiwalencie gotów­
kowym, wypłacanym im przez samo­
rządy gmin miejskich i wiejskich. 
Ponieważ w nowej ustawie uposaże­
niowej niema żadnej wzmianki o 
tem, jak będzie z tym dodatkiem od 
1 lutego i kto go będzie wypłacał — 
sainorządy, zarówno miejskie jak i 
wiejskie podjęły wspólną akcję, by 
wykorzystać tę okazję i zrzucić z sie­
bie, nałożony na nie obowiązek wy­
płacania nauczycielstwu dodatku 
m ieszkaniowego.
Jeżeliby to rzeczywiście miało nastą 

pić — uposażenia nauczycielskie ule­
głyby od 1 lutego zmniejszeniu o 
mniej więcej 50 proc., a nie o 7 proc., 
jak to przewiduje ustawa uposaże­
niowa.

Władze szkolne — jak informuje 
kuratorjurn krakowskie — stoją na 
stanowisku, że nic się nie zmieniło i 
że gminy są w dalszym ciągu obo­
wiązane wypłacać nauczycielstwu 
dodatek mieszkaniowy. Zapatrywa­
nie to uwzględniało też kuratorjum 
przy dokonywaniu przeszeregowania 
noszczeKÓlmudi nauczYcieli.

Sprawa dodatku mieszkaniowego 
dla nauczycieli zaczyna się kompli­
kować.

Związek miast polskich, oraz zwią­
zek gmin wiejskich wystąpiły do mi­
nistra oświaty z memorjałem, w któ­
rym dowodzą, że dodatek mieszka­
niowy dla nauczycieli, względnie 
mieszkanie, stanowią w nowych oko­
licznościach ustawowych, integralną 
część pensji podstawowej i że wobec 
;ego należy te dodatki uznać za znie­
sione. Pomoc mieszkaniową w natu­
rze można byłoby — zdaniem Związ­
ków — przyznać nauczycielowi tylko 
w miarę finansowych możliwości 
;miny. Nowe warunki uposażeń nau­
czycielskich likwidują — według o- 
pinji związków — wszelkiego rodza­
ju dodatki, a temsamem i dodatek 
mieszkaniowy.

Akcja samorządów miejskich i 
wiejskich potwierdziła obawy i po­
głoski. jakie powstały w sferach nau­
czycielskich w związku z wprowa- 
łzeniem w życie od i lutego nowej 
ustawy uposażeniowej i skompliko- 
«anem dla nich dodatku mieszka- 
liowego. Podczas bowiem gdy wszy­
stkim kategorjom urzędniczym do- 

ten wwołaca mńifwo gotówka.

wiasnego celu i żadnej własnej war­
tości, a przez to dziś, kiedy ludzkość 
wspólnemi siłami ma stworzyć nowy 
jednolity na całej ziemi porządek 
powinnyby zniknąć.

Nie jest prawdą, że człowiek jest 
tylko cząstką państwa, w którem 
jako jednostka, utonąć powinien, 
gdyż poza państwem nie posiada żad­
nej własnej wartości, a życie jego 
żadnego indywidualnego celu.

Nie jest nareszcie prawdą, że gdy 
człowiek nie może znaleźć żadnego 
zajęcia lub stał się niezdolny do pra­
cy, przez to samo i życie jego staje 
się bezcelowem, bezwartościowem’.

Dalszy ciąg listu stanowi głębokie 
uzasadnienie tezy na podstawie prze­
słanek wiary i cech natury ludzkiej.

List kończy się wezwaniem, aby 
wierni zechcieli z większem skupie­
niem i głębszem wzruszeniem prze­
żyć to, co kończący się Rok Jubileu­
szowy przypomina z taką siłą.

Czasy odkupienia i dzisiejsze 
przedstawiają podobne warunki. Jak 
przed 1900 laty, tak i dziś widać za­
łamanie się starego porządku i two­
rzenie się nowego, w którym ludz­
kość musi się przejąć słowami Zba­
wiciela:

„Szukajcie naprzód królestwa Bo­
żego i sprawiedliwości jego, a to 
wszystko będzie wam przydane* 1 
(Mat. 6.33).
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Faktem jest jednak, że wiele gmin 
już dotychczas nie uskuteczniało wy­
płaty dodatku, zasłaniając się zupeł­
nym brakiem funduszów. Powstały 
stąd znaczne w wielu wypadkach 
zaległości wobec personelu nauczy­
cielskiego. W innych gminach, np. 
we Lwowie magistrat wypłacał ten 
dodatek bardzo nieregularnie, gdyż 
zazwyczaj dopiero pod koniec mie­
siąca.

W sprawie tych zaległości, według 
informacji kuratorjum krakowskie­
go, toczą się obecnie pertraktacje 
między Ministerstwem oświaty, a 
Ministerstwem spraw wewnętrznych.

Jeżeli chodzi o Zagłębie, to jak do­
tychczas samorządy miejskie i wiej­
skie mają wypłacać dodatki miesz­
kaniowe, jakkolwiek były odgłosy, 
że mają być one zniesione.

Nie można się dziwić, że w sferach 
nauczycielskich panuje z tego powo­
du zaniepokojenie.

Z DNIA
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= BÓL TOMBÓL. Piane 
Ciyiei 
Farbuje

Tytuł jest szyldem dzieła. Tajem­
niczy tytuł „Ból tomból" ma pod 6obą 
zadanie nie tyle być w zgodzie z 
sensem feljetonu, ile zwrócić na nie- 
fgo uwagę wszystkich i ' każdego 
zosóbna, iżby słowo trafiło do serc, a 
6erce wskazało wam drogę do „Ohzy‘‘ 
(dawniej „Locarno"), gdzie w nad­
chodzącą niedzielę o godz. 4 popoł. 
Komitet dożywiania dzieci szkolnych 
w Sosnowcu urządza podwieczorek z 
koncertem artystycznym, dancingiem 
i wielką lombolą.

Stąd w tytule słowo „tombół**,  a 
ból jest gdzieindziej.

W obszernych i widnych snłery- 
nach szkoły powszechnej przy ul. 

, Mościckiego w Sosnowcu jest kuch­
nia, gdzie dożywiane są biedne dzie­
ci tej szkoły. Oczywiście iest kwe- 
t»tją przypadku, że rzecz dzieje się 
akurat w tej, a nie w innej 6zkole. 
około bowiem godziny 11 w czasie 
dużej pauzy dożywianie dzieci od­
bywa się we wszystkich szkołach 
powszechnych.

Za długierai stołami zasiadło mniej 
więcej 170 dzieci. Każde z nich ma 
swój garnuszek, który mu napełnioy 
no kawą z mlekiem. Do kawy mali
stołownicy dostali po dużej bułce. 
Dzieci jedzą z nieprzeciętnym ape­
tytem. Trudno nie mieć apetytu w

nakarmią, czasem nawet odzieją i in­
teresują się wszystkiem, co dotyczy 
małego obywatela kraju.

Nie o to chodzi, czy tak jest lepiej, 
czy gorzej, tylko o to, że tak być 
musi, bo smutna rzeczywistość na­
kłada na szkołę obowiązek wnikamia 
w pozaszkolne życie dziecka, wyma­
gające od niego nieraz większego 
wysiłku woli, niż najtrudniejsze za­
danie klasowe.

Mądrość pedagogów uczyniła jed­
nak nawet z tej „życiowej*  strony 
pracy szkolnej teren doświadczeń 
wychowawczych. Oto kontrolę nad 
dokarmianemi dziećmi, nad porząd­
kiem na sali, tudzież nad zakupem 
i wydawaniem artykułów żywnościo­
wych utrzymuje młodzież starszych 
klas, zorganizowana w Czerwonym 
Krzyżu. Dziewczęta z białemi opas­
kami Czerwonego Krzyża na ręka­
wach zaprawiają się od młodości do 
pracy społecznej, co jest pożyteczne 
i do odczuwania cudzej niedoli, co 
jest piękne.

Dziatwa dokarmiana jest z fundu­
szów Komitetu dożywiania, uzupeł­
nionych przez składki zamożniejszej 
młodzieży, która składa ofiary bądź 
w gotówce, bądź w naturze, przyno­
sząc śniadanie.

Z tego wszystkiego, co się tam od-

bywa wśród dzieci szkolnych, a jest 
ich wszystkich: biednych i niebied­
nych około 1200, to ostatnie jest naj­
ważniejsze. Zawsze było tak w szko­
le, że jedno dziecko imponowało dru­
giemu nowem ubrankiem i bułką z 
masłem i szynką, a teraz nie imponu­
je, tylko przynosi tę bułkę koledze 
z ławy szkolnej. Czy może być coś 
lepiej kształtującego serca i myśli?

Zdaje się więc, że inne, niepodobne 
do naszego, społeczeństwo wyrośnie 
z tych dzieci. Jeżeli wspomnienia z 
ławy szkolnej są zawsze miłe, to 
wspomnienia dzisiejszych dzieci bę­
dą jeszcze ponadto budziły w doj­
rzałości zrozumienie tych, którzy 
mają bułki, dla tych, którzy są głod­
ni i odwrotnie. A przecież o nic in­
nego nie chodzi, tylko o to, żeby się 
ludzie nawzajem zrozumieli.

Kto nie poskąpi w niedzielę (tom- 
bola) -ofiar na dożywianie dzieci 
szkolnych, ten buduje przyszłość nie­
tylko poszczególnych jednostek ludz­
kich ale i całego przyszłego społe­
czeństwa. Jest to obowiązek nietylko 
miłosierdzia, ale i obowiązku wobec 
państwa. Do kogo nie przemówi ar­
gument pierwszy, ten wobec drugie­
go się nie wykpi.

Tak czy owak w niedzielę na tom- 
boli musi być pełno gości. (Ć.)

dobiaa
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„ZNICZ"
to^taja S

W dniu imienin
P. PREZYDENTA RZPUTĘJ.

tym wieku i w takiej biedzie.
— Co jadłeś w domu?
Chłopczyk patrzy nieufnie.
— Nic.
—Cóż to, matka ci nie dała? — 

ndaję, że nie wiem o biedzie.
— Mamy nie było rano w domu.
— A cóż robi?
— Pierze.
— No, a ojciec?
— Nie mam tatusia... i oczy, chłopca 

napełniają się łzami.
— Przepraszam...— i juiż o nic niko­

go nie pytam, bo pewnie każda roz­
mowa skończyłaby się łzami.

Życie zmusza szkołę do zatracenia 
oficjalnego charakteru miejsca nau­
czania tylko, ale staje się ona czemś 
jpodobnem do domu rodzinnego, gdzie!

I Kawę o świetny^aromaci^^^ykwintnym^smaku

nabywamy w f-mie

PROGRAM RADJOWY
DZISIEJSZY KAflRfNAWAŁ.

Korzystając z okresu karnawałowego Pol­
skie Radjo organizuje szereg audyeyj od­
powiadających charakterem tomu okresowi 
zabawy. Po „zapomnianym karnawale", jaki 
nadany był w dniu 28 stycznia, skolei wy- 
padnie w sobotę dnia 3 bm. o godz. 20 „Dzi­
siejszy Karnawał", pełen foxtrottów, tang, 
bostonów, lecz i ten karnawał bez walca 
„błękitnego" i „białego" mazura obejść się 
nie może.

ZOFJA RABCEWICZOWA W RADJO.
Odtwórczynią dzieł Chopina w ramach ra­

diowej „soboty" będzie wybitna naaza pia­
nistka, prof. Żofja Rabcewiczowa. W pro­
gramie na uwagę zasługuje Sonata h-moll 
op. 58.

PIĄTEK 2 LUTEGO 1454 R.
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". — 9.05 Gimnastyka. — 9.20 
Muzvka z płyt. — 9.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. — 10.00 Nabożeństwo z kościoła 
N. M. P. w Krakowie. — 11.5? Sygnał czatu, 
hejnał. — 12.10 Wiadomości meteorologiczne.
— 12.15 XIX-ty poranek muzyczny z Filhar­
monii warszawskiej. — 13.00 „Gawędy pod­
halańskie" — Władysława DoruM. — 13.12 
D. c. poranku muzycznego. — 14.00 Koncert 
orkiestry mandolinistów Tow. „Moniuszko" 
Wełnowiec pod dyr. Kazimierza Bończy-To- 
maszewskiego. — 14.35 Recital śpiewaczy 
Heleny Korffówny — sopran. — 15.00 Słu­
chowisko wiejskie prawnicze. — 15.30 Kon­
cert orkiestry salonowej Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. — 16.00 Program dla dzieci. 
16.30 Muzyka. — 16.45 — Recytacje poezyj 
37.00 Odczyt p.t. „Z podróży do Katalonji"
— wygi. inż. Roman Feliński. — 17.15 Kon­
cert z Filharmonjd warszaw-kiej. — 13.00 
Słuchowisko p.t. „Magja” — Gilberta Keita 
Chestertona. — 18.45 Rozmaitości. — 18.55 
Dr. Mieczysław Budek: „Ciążenie Polski ku 
morzu". — 19.10 Koncert w wykonaniu p. 
Franciszka Pad — baryton. W programie 
arje operowe i pieśni. — 1945 Odczyt. — 
20.00 „Myśli wybrane". — 20.02 Pogadanka 
muzyczna. Wygł. p. Mateusz Gliński — 20.15 
XVH koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. — 22.40 Wiadomości sporto- 
we^-^KM)0 Skrzynka pocztowo w wewku

KALENDARZYK.
Dziś NMP.Gromnicznej2UZ1S NMF.U

■*  Jutro Błażeja

Piątek
Wschód słońca 7 m. 19. 
Zachód „ 16 in. 37.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Parada rezerwistów.
PAŁACE: Amerykańska sprawa Gorgcmo- 

wej.
BĘDZIN

ŚWIATOWID: Kawalkada.
NOWOŚCI: Dziesięciu z Pawiaka.
APOLLO: S. O. S.

DĄBROWĄ
ARS: Noc w Ka&rze.
BAJKA: Hrabia Zarow.

ZAWIERCIE.
STELLA: Żm« z drugiej ręki.

X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W PA­
RAF JI WNIEB. N. M. P. W SOSNOWCU 
w dniu dzisiejszym jest następujący: 
godz. 6 rano — prymarja z nauką, godz. 
8 ramo — msza św. do Najsł. Serca 
Pana Jezusa z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu z racji I-go piątku miesiąca lu­
tego i nauka, 9.40 — msza św. szkolna, 
U — suma i przed sumą poświęcenie 
gromnic, 12.30 — msza św.

Dziś na mocy udzielonej dyspensy nie­
ma postu.

Ks. T. Jankowski.
X ZARZĄD KOŁA OPIEKI RODZI 
CIELSK1EJ przy szkole handlowej żeń­
skiej im. Król. Jadwigi w Sosnowcu za­
wiadamia, że dnia 4 lutego b.r. (niedzie­
la) o godz. 11 odbędzie się zwyczajne 
miesięczne zebranie Koła w lokalu szko­
ły przy ul. Zygmunta 7 (dom ohrześciań- 
■ktozo Tow. dobroczyaności)u

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 16.15 teatr miejski w Sosnow­

cu da je po cenach najniższych — parter 1 
zł., amfiteatr i galerja 50 gr. — powtórzenie 
świetnej komedji pp. Kiersnowsk-iego i Zdżar 
skiego pt. „PANOWIE W NOWYCH KAPE­
LUSZACH". O godz. 20.15 po raz pierwszy 
gnana sztuka G. B. Skawa pt. .LEKARZ NA 
ROZDROŻU" z udziałem całego zespołu. Ce­
ny biletów od 50 gr. do zł. 2.80. Kasa czyn­
na od godz. 13 popoł.

W przygotowaniu reżyserskiem dyr. J. 
Gołaszewskiego sztuka Mariana Hesnara pt. 
.DWAJ PANOWIE B". która cieszyła się 
wietlkiem powodzeniem na wszystkich sce­
nach polskich. Udział bio-rą pp.: Elsnerów- 
na, Chrzanowska, Gerson oraz pp. Bielecki, 
Matuszkiewicz, Mikołajewski, Gołaszewska, 
Obuchowski, Orliński, Szafrański i Wzorczy- 
kowski. Premiera w niedzielę dlnia 4 bm. 
Przedsprzedaż w firmie p. W. Czechowskie­
go, ni. 3 Maja.

REPERTUAR
Piątek 2 bm. o godz. 16.15 — JANOWIE 

W NOWYCH KAPELUSZACH" po cenach 
najniższych. Parter 1 zł„ amfiteatr i galerja 
50 gr.

Piątek 2 bm. o godz. 20.15 — .LEKARZ NA 
ROZDROŻU" po cenach zniżonych. Ceny 
miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Piątek 2 lutego rb. o godz. 12 w południe 
Poranek-Koncert dla szkół — Wandy War­
mińskiej, o godte. 16 — „Trójka hultajska", 
o godz. 20 koncert wieczorny Wandy War­
mińskiej.

Sobota 3 lutego rb. popoł. „Skąpiec"1 przed 
stawienie szkolne, wieczorem „Firma." — 
premjera.

Niedziela 4 lutego rb. popoł. „Chcę wła­
śnie ciebie", wiecz. „Skąpiec" — przedsta­
wienie sprzedane dla Związków pocztowych.

Wtorek 6 lutego rb. o godz. 19.30 występ 
opery krakowskiej „Cyrulik Sewilski" z go­
ścinnym występem Ady Sari i Adlanna Di- 
dura.

środa 7 lutego rb. — „Firma".

X RZECZOZNAWCA SĄDOWY. P. An­
toni Bargiel budowniczy uprawniony w 
Czeladzi, mianowany został przez miej­
scowy sąd grodzki, rzeczoznawcą sa*l-^  
*rm. 12 ban. młiw zaorzysieżen’

W dniu wczorajszym, z racji imienin 
p. Prezydenta prof. Mościckiego, we 
wszystkich kościołach na terenie Zagłę­
bia odbyły się uroczyste nabożeństwa, w 
których wzięli udział przedstawiciele 
miejscowych władz, urzędów i różnych 
organizacyj, oraz młodzież szkolna. W 
Będzinie, jako siedzibie władz powiato­
wych, na nabożeństwie byli obecni re­
prezentanci władz i urzędów, z p. staro­
stą Bożą na czele.

W godzinach południowych p. staroeM 
Boxa przyjmował życzenia dla p. Prezy­
denta, składane samorzutnie przez przed­
stawicieli urzędów, inatytucyj i organi­
zacyj.

W dniu wczorajszym świętowała tyike 
młodzież szkolna, natomiast urzędy pań­
stwowe i samorządowe były czynne.

Na głodne
DZIECI SZKOLNE.

Komitet dożywiania dzieci sżkodnycib 
w Sosnowcu przeprowadza Zbiórkę ulicz­
ną w dniu 2 lutego b.r. na głodne dzieci 
szkolne. Wszystkie inne imprezy pozwa­
lają tylko nielicznym złożyć ofiarę na 
ten doniosły cel, gdy tymczasem kwesta 
uliczna udostępnia złożenie ofiary każ­
demu, kto rozumie, jaką tragedją dziec­
ka jest głód i niedostatek. Niech więc 
każdy złoży tę daninę szlachetną, tę da­
ninę, Jrfóra łzę otrze i uśmiech radosny 
wywoła na obliczu głodnego dziecłka, tę 
daninę, która pocieszy serce stroskanej 
matki i ojca, którzy dziecięciu, swemu 
nie mogą dać nawet-, strawy codziennej. 
Nie może nikt obojętnie przejść dzisiaj 
koło kwestujących, nie może n-iikt nie 
wrzucić choćby kilku groszy do puszek, 
bo zebrane doń ofiary mają nakarmić 
głodne dzieci w szkołach.

Uważając sprawę dożywiania dzieet 
szkolnych nietylko jako potrzebę chwili 
obecnej, ale przedewszystikiem, licząc się 
ze skutkami, jakie wywrzeć musi głód 
na duszy i organizmie przyszłego poko­
lenia. Spieszmy z ofiarą i składajmy de 
puszek dziś choćby' najdrobniejsze da­
niny!

K». T. Jankowski — 
przewodniczący Komitetu.

X ^GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE"', ikome- 
dję Al. Fredry wystawia na scenie Do­
mu ludowego w Sosnowa, przy ul. Ja­
snej, o godz. 16, dziś, 2 lutego Związek 
polskiej młodzieży ewangelickiej. Reży­
serja spoczywa w ręku b. artystów tea­
tru miejskiego w Sosnowcu, pp. By­
strzyckiego i Bigot. Wstęp: dobrowolne 
datki.
X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR­
NICZO - TECHNICZNYCH polskiego 
Związku zawodowego pracowników prze 
myślowych i handlowych Rz. P. w Sos­
nowcu zawiadamia wszystkich zaintere­
sowanych, że przypadające na dzień 
4 b.m. zebranie miesięczne zarządu sek­
cji zostaje odwołane i o następnym ter­
minie zebrania zostaną wszyscy zawiado 
mieni oddzielnym komunikatem.
X BANKRUCI NIE MOGĄ DOSTAĆ 
OBYWATELSTWA POLSKIEGO. Sta- 
rostwa otrzymały polecenie sprawdze­
nia kwalifikacyj osób, ubiegających się 
o obywatelstwo polskie na podstawie 10- 
letniego zamieszkania w kraju. Szczegól­
ną uwagę należy zwracać — mówi in­
strukcja — aby petenci nie znajdowali 
się na listach Bankrutów. W tym celu 
wymagane będą zaświadczenia wydzia­
łów handlowych właściwych sądów o- 
kręgowych.
X ZEBRANIE I SPÓŁDZIELNI SZEWC 
KO - KAMASZNICZEJ W SOSNOWCU 
odbędzie eię dnia 4 b.m. godz. 8.30 w Do­
mu katolickim, ul. Prez. Mościckiego. 
Pożądane Liczne przybycie.
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Budownictwo i „parszywe” pożyczki®?!®
■iMSaRHHKM przedmiotem obrad Rady przybocznej w Sosnowcu.

W mb. środę odbyło się posiedzenie 
Rady przybocznej w Sosnowcu pod 
przewodnictwem komisarza W. Kuź­
niaka. Po odczytaniu protokółu z o- 
statniego posiedzenia kom. W. Kuź­
niak udzielił odpowiedzi na interpe­
lację zgłoszoną na poprzedniem po­
siedzeniu przez p. Olinera w spra­
wie konfiskowania przez miejski u- 
rząd zdrowia zafałszowanych arty­
kułów żywnościowych. P. komisarz 
oświadczył obecnie, że konfiskowa­
nie odbywa się zgodnie z prawnemi 
przepisami.
BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE. 

Pierwszą sprawą na porządku o- 
ł>rad była pożyczka Banku Gospo­
darstwa Krajowego w sumie 150.000 
zŁ na budownictwo mieszkaniowe. W 
związku z atakami prasowemi na 
Magistrat, że nic nie czyni w kierun­
ku popierania budownictwa, a w 
szczególności budownictwa seryjne­
go, na terenach położonych na pery- 
ferjach miasta, gdzie mogłyby pow­
stawać małe domki z ogródkami, ko­
misarz W. Kuźniak wysunął tę spra­
wę do rozpatrzenia przez Radę przy­
boczną.

Rada przyboczna po dyskusji wy­
powiedziała się za pozostawieniem 
pożyczki do wykorzystania inicjaty­
wie prywatnej, a przeciwko prze­
znaczaniu tej pożyczki na budownic­
two seryjne. 

WODOCIĄGI I KANALIZACJA.
W związku z przyznaniem pożycz­

ki w sumie 100.000 zł. przez Fundusz 
Pracy na przyłączanie wodociągowo- 
kanalizacyjne inż. Skrzynecki zrefe­
rował obecny stan przyłączeń. Na 
1300 nieruchomości w Sosnowcu o- 
bjętych siecią wodociągowo - kanali­
zacyjną do wodociągu przyłączyło 
się 544 (24®/»), a do kanalizacji 599 
(50*/#).  Przyłączenia odbywają się b. 
powoli. Pewne ożywienie nastąpiło, 
gdy w końcu ub. roku Magistrat ro­
zesłał zawiadomienia, że będzie przy­
musowo .przyłączać.

Po dyskusji Rada przyboczna wy­
powiedziała się za przeznaczeniem 
tej pożyczki zasadniczo na przymu­
sowe i dobrowolne przyłączanie się 
do wodociągów i kanalizacji takich 
nieruchomości, które się rentują, o- 
raz na przymusowe przyłączanie ta­
kich, które się nie rentują, ale przy­
łączenie ich konieczne jest ze wzglę­
dów sanitarnych. Pożyczka udzielo­
na przez Fundusz Pracy jest nisko o- 
procentowana (2®/o rocznie) i udziela­
na będzie na okres do 10 lat

„PARSZYWA*  POŻYCZKA.
Smutno interesującym momentem 

posiedzenia Rady przybocznej była 
sprawa spłaty pożyczek: i wstawienia 
odpowiedniej sumy na ten cel do 
budżetu. Delegat Banku Gospodar­
stwa Krajowego zażądał wstawienia 
do budżetu minimum 4-50.000 zł. na 
spłaty, z czego 90.000 zł. przeznaczo­
ne byłoby na obsługę zlotowej po­
życzki (tiillonowskiej) z roku 1925 
a 360.000 zł. na obsługę pożyczki nle- 
nowskiej. Magistrat jednak nie bę^ 
dzie mógł zdaje się wstawić i takiej 
«nmy do budżetu.

Wyczerpujący referat na temat po­
życzkowy wygłosił naczelnik Suli­
kowski. Okazuje się, że za tak zwa­
ną pożyczkę „dillonowską1*,  z której 
miasto otrzymało 600.000 zł., płacić 
trzeba 5.600.000 zł. Jest to pożyczka, 
która zalicza się do kategorji „par- 
szywych* 1, jak to określono swego cza 
śu w Sejmie.

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
/ kosztownej pożyczki ulenowskiej 
/ Gdyby miasto chciało normalnie spła 
/ cać te pożyczki, tak jak to przewidu- 
/ je plan amortyzacyjny, nrusiałoby 
I wstawić do budżetu 1.500.000 zł., czyi' 
/ dwie trzecie budżetu przeznaczyć na 
( spłatę długów.
I Spłatę pożyczek uniemożliwiaJ gwałtowne kurczenie się dochodów

r miejskich, czego dowodem, że w koń-
f się roku budżetowym wpły­

nie 80% (preliminowanych dochodów. 
Na spłatę długów Magistrat będzie 

iwaiawić na.ń*oraei  400.000 zŁ W

r

ub. roku budżetowym na spłatę wsta­
wiona była suma 450.000 zK a do tej 
pory spłacono 240.000 zł. O tem, aby 
do 1 kwietnia wpłacić 210.000 zł. nie 
ma mowy.

Rada przyboczna nie wypowiedzia­
ła w tej sprawie swej ostatecznej o- 
ipinji, uzależniając ją od całości bud­

P. Wincenty C. z Częstochowy odbiera od naczelnego dyrektora Lo­
terji Państwowej czek na ćwierć mil jo na, wygrany na ćwiartkę 
losa podczas ostatniego ciągnienia. Po uśmiecha czytelnik odgadnie, 

który na fot ograłji jest wybrańcem losu. 927

Żydzi się rozmnażają
Od kilku lat podajemy dane cyfro­

we, ilustrujące ruch ludności w Dą­
browie. Z cyfr tych widać niezbicie, 
ż w Dąbrowie, gdzie od czasu woj­
ny światowej ilość żydów stale wzra­
sta i wynosi już 16®/o ogólnej liczby 
Mieszkańców, stosunek ludności chrze 
ścjańskiej stale się zmniejsza na ko­
rzyść ludności żydowskiej. Dla nale­
żytego zobrazowania tego stanu rze- 
?zy podajemy garść danych staty­
stycznych, obejmujących ostatnie 4 
lata.

A więc w 1930 r. urzędowo zareje­
strowano wśród katolików: urodzeń 
709. zgonów 360, małżeństw 281. U 
■ydów: urodzeń 149, zgonów 34, mał­
żeństw 37.

W 1931 r. zarejestrowano wśród 
katolików: urodzeń 820. zgonów 406. 
nałżeńsiw 229. U żydów: urodzeń 
157. zgonów 38, małżeństw 55.

W 1932 r. zarejestrowano wśród ka­
tolików: urodzeń 641, zgonów 384. 
uałżeństw 254. U żydów: urodzeń 
!00, zgonów 39, małżeństw 32.

W 1933 r. zarejestrowano wśród 
katolików: urodzeń 575, zgonów 596. 
małżeństw 255. U żydów: urodzeń 
114. zgonów 44, małżeństw 25.

Warto się bliżej przyjrzeć tym cy­
from i zobaczyć, co one wykazują.

Otóż w 1930 r. wśród kaitolików na 
>09 urodzeń było 360 zgonów, co sta­
nowi 4&/«, u żydów zaś na 149 uro- 
Izeń były 34 zgony, co stanowi 23®/o.

W 1951 r. wśród katolików na 820 
iTodzeń było 406 zgonów, co stanowi 

50®/». u żydów tylko 24’/#.
W 1932 r. wśród katolików nudera- 

ło 60®/#, u żydów 39®/#.

Ohydna zbrodnia dzieciobójstwa.
Matka udusiła niemowlę.

Mieszkańcy kolonji Saturn zostali 
mruszeni do głębi wiadomością o o- 
hydnej zbrodni dzieciolłójstwa.

Morderczynią była 29-letnia służą- 
a Stanisława Lech, panna, bez stałe­

go miejsca zamieszkania.
Lechówna, porodziwszy onegdaj 

Iziewczynkę, udusiła ją, poczem 
<włoki niemowlęcia porzuciła w piw­
nicy domu nr. 6 na kolonji Saturn, 
przyciskając je ciężkimi kamieniami.

Jedna z lokatorek domu, będąc w 
piwnicy, znalazła zwłoki i o swem 
odkrycia zawiadomiła bezzwłocznie

żetu na rok 1954-35.
Z tych przedwstępnych dyskusyj. 

związanych z opracowaniem budżetu 
miasta wynika, że sytuacja finanso­
wa miasta przedstawia się niezmier­
nie ciężko. Stronstruowanie realnego 
budżetu będzie trudnym orzechem do 
zgryzienia.

a katolicy wymierają.
W 1933 Ł wśród katolików śmier­

telność wynosiła 60®/», u żydów 38®/#.
Jak widać z tego, zmniejszanie się 

ludności chrześcjańskiej jest pod­
wójne, gdyż prócz dwukrotnie niemal 
większej śmiertelności niż u żydów, 
liczi w urodzeń w okresie 4 lat zumiej 
szyła się u katolików o 63®/#, a nie- 
wąipliwie i nadal będzie się zmniej­
sza ła.

Jeżeli chodzi o ilość mieszkańców 
i wyznania, to Dąbrowa liczy około 
36 tysięcy katolików, około 6 tysięcy 
żydów, 1Ó2 prawosławnych, 90 ewan­
gelików, 26 marjawitów, 9 zwolenni­
ków Huszny, 3 grecko-katolików, 4 
baptystów, 1 adwentystę i 6 bezwy­
znaniowców. Z cyfr powyższych wi­
dać, iż na terenie Dąbrowy sekciar­
stwo jest w stanie szczątkowym i nie 
odgrywa żadnej roli. U marjawitów 
np. nie stwierdza się już urodzeń, 
lecz tylko agony i za 2—3 lata po se­
kcie tej pozostaną tylko przykre 
wspomnienia.

To samo prawie widać u Huszny, 
który po stwierdzeniu, że w tej dzie­
dzinie nie zrobi kar jery, przerzucił 
sie na znachoretwo, tumaniąc naiwne 
i łatwowierne rzesze prostaków. O 
składającej się z aż 9 zarejestrowa­
nych wyznmrców Huszny grupce nic 
absolutnie nie słvchać, natomiast 
TIuszno udziela nadal ślubów, choć i 
tutaj widać... kryzys. W 1950 r. Husz- 
no udzielił 32 śluby, w 1931 r. 21, w 
1932 r. 11, a w 1933 r. już tylko 3. Co 
ciekawsze, że n Huszny biorą śluby 
tylko osoby zamiejscowe, które wi­
docznie w swem miejscu zamieszka­
nia nie mogą aktu tego zawrzeć.

policję.
W wyniku przeprowadzonego do­

chodzenia ustalono, że zbrodni dzie­
ciobójstwa dokonała Lechówna.

Jak się okazało, Lechówna po do­
konaniu dzieciobójstwa, udała się do 
swego brata Kazimierza Lecha w 
Czeladzi (Milowicka 111), .gdzie znaj­
duje się dotychczas złożona chorobą.

Przy leżącej w łóżku Lechównie 
wystawiono posterunek i po wyzdro­
wieniu powędruje ona do więzienia, 
gdzie oczekiwać będzie na rozprawę 
sądową.

Wielki koncert-raut
TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW 

MUZYKI W SOSNOWCU.
W dniu 10 lutego rb. odbędzie się w 

salach gimzn. państw. im. St. Staszica w 
Sosnowcu koncert - raut urządzany sta­
raniem Tow. miłośników muzyki. Prote­
ktorat nad rautem objęli pp. star. Boxo- 
wie. Impreza Ła zapowiada się niezwykle 
interesująco, tak pod względem progra­
mowym jaik i artystycznym.

Jak nas informują, w części koncerto­
wej wystąpią pięknie zapowiadające 6ię, 
wybitne, młode talenty. Wykonane zo­
staną utwory skrzypcowe, fortepianowe, 
wokalne i — efektowny, przy świetle ju­
piterów — taniec plastyczny. Po koncer­
cie odbędzie się dancing towarzyski przy 
dźwiękach dwóch doborowych zespołów 
jaazlband owych.

Komitet rantu. w skład którego wcho­
dzą najwybitniejsze jednostki z naszego 
społeczeństwa miejscowego jest rękoj­
mią, źe impreza ta będzie jedną z naj­
świetniejszych w kończącym się karna­
wale. Niemniej wspaniale, niż część kon­
certowa zapowiada się i część zabawo­
wa, której gwoździem będzie występ 
rewelersów. solowe popisy taneczne i 
szereg innych niespodzianek, które przy­
czynią się do wesołego spędzenia czasu 
przez łącznych, w eo nie wątpimy — 
gości.

Nćcbywaia okazja korzvstnee<, kupom, to 
BIAŁE TYGODNIE w firmie

B. GARLIŃSK1
Sosnowiec, 5-go Maja 19, tel. 12-30. 91t

X „WIECZÓR KOLENT>“ W GROD4- 
CU. Dzife o godz. 6 wrieezorem w sali 
klubu Grodzieckiego Towarzystwa, sta­
raniem chóru kościelnego w Grodźcu, w- 
rządzony zostanie „Wieczór kolend", na 
którego program złożą się: referat ihw 
strowany muzycznie, śpiewy chóru, 
sztuczka put. „Wywłaszczenie' i na za­
kończenie żywy obraz.
X „TRÓJKA HULTAJSKA". Sekcja sce­
niczna przy Stowarzyszaniu mężów ka­
tolickich w Sosnowcu, w dniu 2 lutego 
o godz. 6 wiecz. w Domu katolickim ode- 
gra najweselszą, kairoawąłową koraedję 
ze śpiewami i tańcami, graną w Teatrze 
Polskim w Katowicach z naj-większem 
powodzeniem przez cały miesiąc pet 
„Trójka hnfltajska" w 5 aktach J. Nastro­
je. Specjalne nowe dekoracje. Kostjwt- 
my stylowe, oraz zaangażowany zespól 
muzyczny. Kto chce choć raz w życiu we­
soło zakończyć karnawał niech śpieszy 
na „Trójkę hultajską14.
X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE". 
Koło opieki rodzicielskiej przy gimna­
zjum im. H. Rzadkiewśczowe j w Sosnow­
ca urządza poranek dla dzieci i doro­
słych 4 bm. o godzinie 11 w kinie ^Za­
głębie".

ŚWIAT JEST NIESŁYCHANIE 
CIEKAWY a otwierają go przed nami 
dobre czasopisma ilustrowane. Nie wy­
jeżdżamy zagranicę, musimy więc po­
przestać na oglądaniu panoramy świa­
ta m czasopismach. Czyńmy to co ty­
dzień, abonując i czytając pisma ilu­
strowane.

X ZABAWA NA LODZIE. Komisja 
P.W. i Wf. w Dąbrowie urządza dzisiaj, 
o godz. 14 na ślizgawce w parku miej­
skim na Zielonej wiefflką zabawę na lo­
dzie w-raz z popisami w jeździe sztucz­
nej. Przygrywać będzie orkiestra kop. 
Paryż.
X NAGŁY ZGON PRZY PRACY. Wero 
raj zmarł nagfle podczas pracy przy ma­
szynie drukarskiej właściciel drukami 
w Czeladzi ś. p. Lech. Padając aa podło­
gę, ś. p. Lech rozbił głowę o maszynę. 
Jak stwierdził przybyły lekarz zgon na­
stąpił wskutek ndara serca.
X WYPADEK ROWERZYSTY. One­
gdaj około godz. 11 rano na ulicy Pił­
sudskiego w Sosnowcu miał miejsce nie« 
szczęśliwy wypadek, ąpowodoweny w«ka 
tek nieostrożnej i niewłaściwej jazdy 
szofera Olczyka, kierowcy auta ciężaro­
wego Modrzejewskich Zakładów. Oto 
auto jadące po niewłaściwej stronie na­
jechało na jadąoego na rowerze w kie- 
rudku Miłować Miecz. NamieczkowBkiego 
(Piłsudskiego ?5). P. N. odrzucony przez 
anto na chodnik doznał dotkliwego po­
tłuczenia. unikając tylko wprost cudem 
śmierci. Pożądanem byłoby, aby policja 
zwracała większą a-wagę na stosowanie 
się do odpowiednich przepisów mes 
szoferów.
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Karnawał w Zagłębiu.
CZARNA KAWA - BRIDGE. Stowa­

rzyszenie pa-ń miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo w1 Będzinie urządza „Czar­
ną kawę - bridge11, która odbędzie się w 
niedzielę 4 bm. w salach Towarzystwa 
dobroczynności (Góra Żarnikowa). Począ­
tek o godz. 17. Stroje skromme. Wstęp 
ri. 1.99 od osoby.
OSTATNIA ZABAWA KARNAWAŁO­

WA. Zarząd Klubu towarzyskiego pol­
skiego Związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych R. P. 
W Sosnowcu urządza jutro dnia 10 b;m. 
w salonach własnego gmachu przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 17a ostatnią zabawę 
karnawałową. Początek zabawy o godzi­
nie 22.

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWI 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych oddział w Dąbrowie Górniczej u- 
raądza w dniu 8 bjm. tradycyjną zaba­
wę JKostjumowo - maskową" w salach 
Resursy miejscowej. Część zysku prze­
inacza się na bezrobotnych pracowników 
Umysłowych Związku. W razie nie otrzy- 
mania zaproszenia z przyczyn niezależ­
nych od komitetu należy się zwrócić do 
■dkretarjatn Związku, ul. Sienkiewicza 
10, w godzinach od 19 do 21.

Zlikwidowanie zatargu
NA KOP. HELENA.

W dniu wczorajszym Syndyk masy u- 
padłości kopalni ,JIelen&‘‘ w Niwce za­
komunikował inspektorowi pracy, że 
sześciu robotników, zwolnionych w swo­
im czasie zostaną przyjęci spowrotem do 
pracy, przyczem trzej będą przyjęci 15 
bjm., pozostali zaś dn. 1 marca r.b.

Robotnicy warunki te przyjęli. Temsa- 
mem zatarg został ostatecznie zlikwido­
wany. Dozorca Krosta, który niewłaści- 
,wie odnosił się do robotników otTzymał 
naganę.

Uruchomienie kopalni nastąpi w ponie 
działek dn. 5 b.m.

•X „KRÓL BLIŹNICH ‘ W CZELADZI. 
Przed kiilku dniami dość draże zacieka- 
,wienie mieszkańców Czeladzi wywołał 
gtarszy już osobnik, który w każdym 
©dwiedzanem mieszkaniu zostawiał kar­
teczkę z napisem: „KtóI Bliźnich — Sta­
nisław Józef La6zek“. Brał on datki, jed­
nak nie prosił i nie był natrętnym, uwa­
żając widocznie, że ubliżałoby to „Jego 
Królewskiej Mości". Był to najwidocz­
niej jakiś nieszczęśliwy, chory urnysło­
wo człowiek.
iX UJĘCIE BANDY ZŁODZIEI W CZE­
LADZI. Policja czeladzka wykryła i u- 
jjęła bandę złodziei mieszkaniowych, a 
mianowicie: Stanisława Bieleckiego, Wę- 
groda, Romana Smolarskiego Gawrończa 
12 i matlkę jego Agnieszkę. Dobrana ta 
trójka okradła zakład p. Plesa, Trzaskie- 
go i p. Br. Pawęzowską. Kobietę zwol­
niono, roztaczają© nad nią nadzór poli­
cyjny, a mężczyzn osadzono w areszcie.
IX ECHA TAJEMNICZEGO ZAMACHU 
|W związku z zamachem, urządzonym na 
Leona Skibę, zamieszkałego przy ul. 
Szkolnej 81 w Dąbrowie, któremu na 
zewnętrznej stronie okna położono ładu­
nek materjału wybuchowego i ten eks­
plodując, wyrwał całe okno z ramą, po­
licja przeprowadziła energiczne docho­
dzenie i ustaliła, że był to akt zemsty na 
jtle porachunków pieniężnych. Ustalono 
również nazwisko domniemanego spraw­
cy, którego nazwiska narazie nie można 
ujawniać.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. O 
negdaj Edmund Nowakowski, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ulicy Kaliskiej 
12 6kradł Longinie Wlazłowskiej toreb­
kę z zawartością 26 zł. Nowakowskiego 
aresztowano i przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

SZ SALI SĄDOWEJ §
W OBRONIE KONIECZNEJ.

Gajowy lasów państwowych, 42-letni Jan 
Siba, zamieszkały w nadleśnictwie Łysa Gó­
ra w pow. Zawierciańskim, spotkawsey w 
lesie na kradzieży drzewa znanego złodzie­
ja Antoniego Nowaka, zatrzymał go, a kie­
dy Nowak chciał uciec, wystrzałem z rewol­
weru położył go trupem. Po dokonaniu za­
bójstwa gajowy bojąc się zemsty chłopów. 
u*ekl  7. lasu, a następnie zameldował o zaj­
ściu nadleśnictwu.

Siba tłumaczył słę przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, w którym odbyła się roz­
prawa, że w chwili, gdy zatrzymał Nowaka 
Mt k wdzieżir drzew*.  Nowak a* mi*rgw  się 

na niego siekierą. Sąd wychodząc z założe­
nia, że Siba działał w obronie koniecznej, 
wydał wyrok uniewinniający.

WAŻNE DLA SPÓŁDZIELCÓW.
W dniu 51 stycznia rb. Sąd okręgowy w 

Sosnowcu rozpoznawał skargę apelacyjną 
adlw. Leszczyńskiego, jako pełnomocnika p. 
H. Kozłowskiej od wyroku sądu grodzkiego 
w Sosnowcu, na podstawie którego od p. Ko­
złowskiej na rzecz Banku Zagłębia zasądzo­
no 100 a. tytułem dopłaty do udziału wobec

kronika ZAWIERCIA
X Z OKAZJI IMIENIN PREZYDENTA 
RZPLTTĘJ odprawione zostało wczoraj 
przez ke. prałata Fr. Zientarę uroczyste 
nabożeństwo w kościele paraf jatnym, na 
którem byli obecni przedstawiciele władz 
rządowych i samorządowych, wojsko­
wości, sądownictwa, policja, szkoły, stra­
że i organizacje społeczne.
X WYBORY DO RAD GMINNYCH. W 
dniu 9 b.m. odbędą się wybory do rady 
gminnej w Koziegłówkach, 10 bjm. w 
Poraju i Rudniku Wielkim, 11 b.m. — 
Mierzęcicach i Niegowonicach. W Żar­
kach i Łazach termin wyborów nie zo­
stał jeszcze oznaczony.
X ZAPRZYSIĘŻENIE SOŁTYSÓW I 
PODSOŁTYSÓW. W czwartek 8 b.m. od­
będzie się w starostwie zaprzysiężenie 
sołtysów i podsołtysów.
X DANCING - BRIDGE Stów, pań św. 
Wincentego a Paulo w Zawierciu urzą­
dza w dniu 3 b. m. w salonach Resursy 
(T.A.Z.) dancing - bridge. Czysty zysk z 
imprezy przenaczony zostanie na biedne 
dzieci. Przypuszczać należy, że społe­
czeństwo miejscowe poprze tę imprezę 
i licznie stawi się w sympatycznych i 
miłych salach Resursy.

^^GOSPODARCZE
Kapitał zagraniczny w Polsce.

W wychodzącym we Francji miesię­
czniku „Les Amis de la Pologne", wy­
dawanych przez przyjaciółkę Polski, pa­
nią Rosę Bailly, znajdujemy ciekawe da 
ne o kapitałach zagranicznych, inwesto­
wanych w Polsce.

Na I-go stycznia 1930 roku istniało w 
Polsce 1347 towarzystw akcyjnych, re­
prezentujących kapitał 3.213.772.000 zł., 
w czem 38 proc, stanowiły kapitały za­
graniczne (1.224.651.000 zł.). W r. 1938 lii- 
czba towarzystw akc. zwiększyła saę, a 
kapitał zagraniczny wynosił już 46.5 
proc.

Jeśli chodzi o inwestycje, poczynione 
w Polsce przez kapitał zagraniczny, to 
pierwsze miejsce zajmuje przemysł fran 
cu6ki, zainteresowany polskiemi tow. 
akcyjnemi. Reprezentuje on blisko 400 
miljonów złotych. Drugie miejsce zajmu­
je kapitał niemiecki (378 miłj. zł.), trze­
cie — amerykański (353 milj. zł.).

Kapitał belgijski znajduje się na 
czwartem miejscu (161 milj. zł.), dalej 
idą — kapitał angielski (80 milj. zł.), au­
striacki (57 milj. zł.), holenderski (45 
milj. zł.), szwajcarski (44 milj. zł.), szwe­
dzki (37 milj. zł.), włoski (24 milj. zł.), 
czechosłowacki (18 milj. zł.).

Kapitał francuski koncentruje się w 
przemyśle naftowym (131 milj. zł.), gór­
niczym (158 milj. zł.), tekstylnym włó­
kienniczym (53 miłj. zł.), elektrycznym
(17 milj. zł. i papierniczym (18 milj zł.).

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­

SŁOWICACH spędzono od dlnńa 21.1 do 29.1 
b.r. wołów — 8, buhaj i — 61, krów — 416, 
jałówek — 65, świń — 885, cieląt — 171, ra­
zem 1606 sztuk zwierząt. Płacono w dniu 29.1 
za 1 kg. żywej wagi za nierogaciznę: (Ceny 
loco Targowica łącznie z kosztami handllo- 
wemi) od 0.70 do 1.25 zł.

ZWROT NADPŁACONYCH PODATKÓW. 
Przesłany do Sejmu projekt ordynacji po­
datkowej zawiera bardzo ważne postanowie­
nia dotyczące nadlplat i zwrotów podatko­
wych jakoteż uprawnień władz i płatników 
w toku postępowania wymiarowego. Zgod­
nie z projektem ustawy sumy nadmiernie 
lub niezależnie wpłacone na poczet podat­
ków mogą być zwrócone na prośbę płatnika, 
decyzja zaś co do tego należy do zakresu 
działania władz akarbuwych 2-ej instancji. 
Zaliczenie nadpłat na poczet innych płat­
nych należności przeprowadza się z urzę­
du lub na prośbę płatnika. Podlegające awro 
towi nadpłaty oprocentowane zostają w 
.stosunku 4 od eta rocmie licząc od dnia mus

powiększenia wartości udlaiału z 300 na 400 
zł. Sąd okręgowy po wysłuchaniu głosów 
pełnomocnika Banku Zagłębia adw. Kuchty 
i pełnomocnika p. Kozłowskiej odrzucił -Jcar 
gę apelacyjną i zatwierdził wyrok sądu 
grodzkiego z zasądzeniem kosztów na rzecz 
Banku, uznając, że uchwały walnego zgro­
madzenia spółdzielni o powiększeniu warto­
ści udziału obowiązują wszystkich członków 
spółdzielni, którzy są obowiązani do dopła­
cenia różnicy, jaka wynikła z powiększenia ' 
wartości udziału.

X Z KASY POGRZEBOWEJ. W tych 
dniach odbyło się walne doroczne zebra­
nie członków kasy pogrzebowej przy 
Zw. majstrów fabrycznych w Zawierciu 
Zebranie zagaił prezes oddziału p. I. Ro­
wecki. Przewodnictwo objął p. Zygmunt 
Szmidt. Po uczczeniu przez powstanie 
pamięci zmarłych członków ś. p. Delcla 
i Sztofia zebrani wysłuchali sprawozdań 
zarządu, poczem udzielono mu absolut o- 
rjum. Na wniosek przewodniczącego po­
został nadal ten sam zarząd, do którego 
wchodzą pp.: I. Rowecki — prezes, A 
Nowakowski — wiceprezes i Szafruga — 
skarbnik.
X UJĘCIE SPRAWCÓW ZABÓJSTW.' 
Przed kilku dniami donieśliśmy o zabój 
stwie, dokonanem podczas zabawy wc 
wsi Siedlec Mały na osobie ś. p. Bolesła­
wa Lisa. Po żmud nem dochodzeniu połi 
cji sprawcy zostali ujęci w osobach: Bro 
nisława Bachowicza, Józefa Gorzelaka 
Bronisława Szyi, Piotra Śmietany z Siedl 
ca Małego i Bolesława Szkopa z powiatu 
Częstochowskiego. Aresztowani zostali 
przekazani do dyspozycji sądu w Ko­
ziegłowach.

Kapituł niemiecki interesuje się górni­
ctwem (278 milj. zł.), elektrowniami (50 
milj zł.), przemysłem metalurgicznym 
(18 milj. zL), włókienniczym (17 milj. zł.) 
transportami (12 milj zł.).

Amerykanie interesują 6ię jedynie gór 
niotwem i naftą. Belgowie — elektrow­
niami, górnictwem, transportami, Angli­
cy — przemysłem chemicznym i włókien 
niczym, Holendrzy — chemicznym i Cu­
krowniami, Szwajcarzy — Chemicznym 
1 elektrowniami, Szwedzi — przemysłem 
elektrotechnicznym i chemicznym, Wło­
si — włókienniczym, Czechosłowacja — 
przemysłem metalurgicznym.

W r. 1933 kapitały zagraniczne stano­
wiły 84 proc, kapitałów, inwestowanych 
w przemysł nafciany, 77 proc. — w gór­
nictwie, 75 proc.— w eksploatacji elektro 
wni. Zresztą liczba towarzysw akcyjnych 
do kórych należą obcokrajowcy, jest 
bardzo ograniczona — czyni zaledwie 
470, na ogólną liczbę 1414.

Sprawozdawca, Le Corbełller, docho­
dzi do wniosku, że kapitał zagraniczny 
dał dowód, że się doskonale orjentuje 
w wyborze spółek akcyjnych w Polsce. 
W r. 1933 Blisko 99 kapitałów zagrani­
cznych było umieszczone w przedsiębior­
stwach zdrowych i doskonale prosperu­
jących.

Kto wie, czy to nie jest tak, że kapitał 
zagraniczny potrafi sobie zapewnić le­
psze war unki pracy od polskiego?

sienią prośby o zwrot. Nie podlegają zwro­
towi uiszczone dobrowolnie przez płatnika 
kwoty z tytułu świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych.

PROWI2ORJUM HANDLOWE POLSKO- 
CZESKIE. W tych dniach upłynął termin pro 
wizorjum handlowego polsko-czechosłowac­
kiego. Ponieważ rokowania handlowe miię- 
Jlzy Polską a Czechosłowacją, toczące się od 
pewnego czasu w Pradze i będące na do­
brej drodze, nie zostały jeszcze zakończone 
orowizorjum uległo przedłużeniu do dnia 15

OFIARY KRYZYSU. Według danych Głów 
nego Urzędu Statystycznego, w ciągu pier­
wszych jedenastu miesięcy r. 1933 ogłoszono 
w Polsce 293 upadłości wobec 546 upadłości 
w odpowiednim okresie r. 1932, 00 oznacza 
spadek o 46 proc. Z ogólnej liczby ogłoszo­
nych upadłości na województwa centralne 
przypada 178 (w ciągu 11 mie ięcy r. 1952 
— 336), zachodnie 67 (120) i wschodnie — 11 
(14). Jeśli chodzi o strukturę prawną upa- 
<Uvoh przedsiębiorstw, w ciuau eierwszych

11 miesięcy r. 1933 było 17 (w odpowiednim 
okresie r. 1932 — 30) upadłości spółek ak­
cyjnych 41 (62), spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, 63 (70) spółdzielni, 41 (79)
spółek firmowych i komandytowych oraz 131 
przedsiębiorstw jednoosobowych wobec 5(F 
w ciągu pierwszych jedenastu miesięcy ro­
ku 1932.

OLKUSZA
„ORZEŁ* 1 — Człowiek małpa. 
„ROSA“ — Legjon ulicy.

X Z OKAZJI IMIENIN P. PREZYDEN 
TA RZPLITEJ we wszystkich szkołach 
olkuskich po nabożeństwie odbyły się 
wczoraj akademje, na których wygłasza­
ne były przemówienia profesorów i 
uczni.
X URLOP. Burmistrz m. Olkusza p. M. 
.Majewski z dniem 5 bjm. rozpoczyna jed­
nomiesięczny urlop wypoczynkowy. Za>- 
siępstwo obejmie wiceburmistrz p. Fr 
Zbieg.
X Z POWIATOWEGO ZARZĄDU 
P.O.W. Onegdaj w lokalu własnym w 
Wolbromiu, odbyło się zebranie powia­
towego zarządu P.O.W. przy współudzia­
le komendantów placówek z Olkusza, 
Pilicy, Wolbromia, Sławkowa i Żarnow­
ca. Między innemi zaprojektowano na 
zebraniu budowę domu ludowego w Wol­
bromiu i budowę pomnika poległym .peo- 
wiakom w Olkuszu. Walny zjazd orga­
nizacji naznaczono w Wolbromiu na 
4 bjm.
X NOWA PLACÓWKA ŚPIEWACZA 
1V WOLBROMIU. Z inicjatywy pp. dra 
śzczechury, sędziego Fromma, komisa­
rza miasta Kalisty i in. odbyło się przed­
wczoraj organizacyjne zebranie w spra­
wie towarzystwa śpiewaczego „Echo**  w 
Wolbromiu. Po przemówieniCh pp.: dr. 
Ocępy, p. Kowalczyka, M. Mrozowskiej, 
Wł. Hadta i d-węj Szczech uirowej, oraz 
zapoznaniu się ze statutem, powołano za­
rząd nowego towarzystwa, w skład któ­
rego weszli pp.: dr. J. Ocepa — prezes, 
Czesław Woźniak — sekretarz, Tomasz 
Krężel — skarbnik. Piotr Kowalczyk — 
kierownik chóru (nauczyciel 6zkoły po­
wszechnej). Zainteresowanie nową pla­
cówką śpiewaczą duże.
X ZE STRAŻY. Zarząd oddziału powia­
towego straży pożarnych w Olkuszu wy­
znaczył lustracje: Tejonowe na 11 bjm. 
w Wolbromiu i 17 bjm. w Kidowie,, oraz 
w ciągu miesiąca lutego w strażach:, 10— 
Dłiuiżec, 14 — Podzamcze, 15 — Kirłin, 
16 — Kielkowice, 17 — Sierbowice i 18- 
Dzwonowice. \
X WALNE ZEBRANIE KOŁA L.O.P.P. 
W OLKUSZU odbędzie się 6 b.m. o gódz. 
6 i pół popoł. w sali radzieckiej m. Ol­
kusza. i
X PRZEJĘCIE UBEZPIECZALNI SPO­
ŁECZNEJ. Przedwczoraj kierownik «- 
bezpieczMni społecznej w Olkuszu 
Wojnarowski wraz z lekarzem obwodoA 
wym drem Gorczycą przyjęli agendy od\ 
ubezpieezalni w Miechowie, która prze-1, 
szła również pod dyrekcję krakowską. 1 
Kierownikiem ośrodka w Miechowie mi a 
nowany został p. Pudłowski.
X KLUB SZACHISTÓW. W dniu wczo­
rajszym otwarty został w Olkuszu klub 
szachostów, który zgrupował około 30 
szachistów, który zgrupował około 30 
szych szachistów, jak pp. inż. Brojew- 
skiego, adw. Bachtiga, burmistrza Ma­
jewskiego i innych. Klub mieści 6ię w lo­
kalu Legjonu młodych przy ul. Szpital­
nej.
X WIECZÓR HUMORU. W dn. 5 bm. w 
sali kina „Ro6a‘‘ w Olkuszu z inicjatywy 
„Rodziny policyjnej" w Olkuszu, odbę­
dzie się wieczór humoru Leona Wyrwi- 
cza.
X SZTANDAR KOMUNISTYCZNY NA 
DRUTACH. W nocy na 30 ub. m. zawie­
szony został na drutach telefonicznych 
w pobliżu fabryki Szajna w Sławkowie 
sztandar komunistyczny z hasłami anty- 
państwowemu Sprawcy w osobach: 
Szmrala Glajtmana, lat 18 i Joska Rosen­
berga, lat 21, mieszkańcy Sławkowa, zo 
stalli w dniu wczorajszym zaaresztowani

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych ■MBS 

P. T. Prenumeratorów 
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POLSKIE PREZYDJUM RADY 
MIEJSKIEJ W KATOWICACH.

We wtorek odbyło się w Katowicach 
posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
sprawozdanie z działalności za rok ub. 
zAożył prezes Piech mlek. Następnie przy­
stąpiono do wyborów prezydjuim Rady. 
Prezesem Rady został wybrany poseł 
Piechnildk (Ch. Dem.), a wiceprezesem 
p. Ligoń (san.). Sekretarzem wybrano p. 
Urbańczyka (N. P. R.) W skład prezy- 
djnm Rady miejskiej weszli więc wyłącz 
nie przedstawiciele klubów polskich.

ADWOKAT OBRAZIŁ LEKARZY.
Podczas rozprawy sądowej w Warsza­

wie urzędnika firmy „Yistula*  Kotow­
skiego*  który ciężko zranił dyr. Raweta 
i za to nastał skazany na 4 lata więzienia, 
adw. Hofmokl - Ostrowski twierdząc, że 
w Pianie zdrowia rannego zaszło pole­
pszenie, oświadczył do 6ędziów, że świa­
dectwo lekarskie zawsze jest najtańszą 
rzeczą, którą każdy łatwo uzyskać może. 
Oświadczeniem tem zajęła się Izba le­
karska, celem wyciągnięcia odpowie­
dnich koneekwemCyj.

STATYSTYKA PRZEMYTNICZA.
Według danych statystycznych Śląska 

atraż graniczna w roku 1935 przytrzyma­
ła ogółem 1ŚŁ888 o6Ób z przemyconym to­
warem, oraz 2281 o-óU usiłujących 
praejść nielegalnie granicę bez towaru. 
W 614 wypadkach skonfiskowano towar, 
którego właściciele została nieujawnieni. 
Ogólna wartość przemytu zajętego przez 
straż Krarwezną wyniosła 1.198.3(34 zł. 
Pozatem udowodniono stronom przemyt 
na kwotę 1.205.000 zł. Kontrola przepro­
wadzona, przez funkcjonarjuszów stra­
ży granicznej u różnych firm ujawniła 
nieostemplowane rachunki handlowe na 
kwotę 58.000.000 zŁ, które to rachunki za­
kwestionowano.

POWIESIŁ SIĘ PONIEWAŻ 
NIE ZOSTAŁ WÓJTEM.

We wsi Górki Janowskie pod Sier# 
dzern powiesił się 32-letni Wład. Uzna- 
nck, właściciel 20unorgowego gospodar­
stwa. Okazało się, że LJzn&nek popełnił 
samobójstwo, ponieważ nie obrano go 
wójtem— Od trzech lat prowadził we 
wsi kamip&nję wyborczą, trwoniąc pienią 
dze ze swymi poplecznikami, zapewnia­
jąc sobie ich głosy. Gdy jednak nie zo­
stał wybrany, potpadł w rozpacz i posta­
nowił ro^tać się z życiem, które bea tej 
godności me miało dla niego uroku.

Para węgierskich łyżwiarzy Rotter i Szollajs, 
która w tub. sobotę zdlobyła podczas zawo­
dów łyżwiarskich na stadjoaie łyżwiarskimi 
pod Pragą mistrzostwo Europy w jeadzie 

parami.

W kolekturze Kaftala
853padają stale

największe wygrane 
Tam padł pierwszy miljon!

■
 Spieszcie po losy do i-ej klasy 29-tej loterji 

do szczęśliwej kolektitry

W.KAFTALiSka.
KATOWICE, ul. św. Jana 16.

Ciągnienie odbędzie się Jni dnia 16 lutego b. r. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P.K.0. 304.761.

Kaftal to synonim szczęścia!

PATRZY W PRZYSZŁOŚĆ.
— Je, proszę pana, zaw,xz.e patrzę w przy 

«3Ś0ŚĆt
Nic dtównego: przy pańśHąj przesrio-

NA CAŁE ŻYCIE.
— Jak możesz wychodzić zamąż za takiego 

starca! Pomyśl; małżeństwo zawierasz na
tycie I

— Moje? Jego!

NARCIARSKI KOMUNIKAT ŚNIEGOWY.
Bedkfid M»: W górach szata śnieżna wy­

nosi 27—50 a.n, śnieg w postaci pudru świe­
żego luib gipsu przewianego.

Bedk&d Wtytokró: miejscami pada śn!eg. Śnie 
gu 19 cm. w Zawoi, 50 w Zwardoniu. Śnieg 
w postaci puchu świeżego lub zsiadłego.

PodIWe i Tatry: Przeważnie wtszęufcie pa­
da śnieg przy temperaturze od —5 do —11 
st śniegu 25 cm. w Zakopanem, 28 w Buko­
winie, 27 aa Kalatówkach, 50 w Roztoce, 54 
na Żywczańskiem, 57 na Łysej Polanie. 44 
na Haii Gęstenieowąj i 56 przy Morekiem 
Okn.
KANDYDACI DO WTELKIĘJ NAGRODY 

SPORTOWEJ.
W połowie marca odlbędizie się doroczne 

•posiedzenie komisji nadawczej wielkiej ho­
norowej nagrody sportowej za r. 1953. Do­
tychczas nagrodę tę zdobyło: 1927 i 1928 r.— 
Konopacka, 1929 — Petkiewicz, 1950 — Bu­
dziński i Mikołajczak, 1951 — Kusociński, 
1932 — Walasiewiczówna. W roku obecnym 
postawione będą prawdopodobnie kandyda­
tury: Walasaewiczówny, Wajsówny, Vereya 
i Kunkowskiej-Spychajłowej. Spośród tych 
kandydatur na pierwsze miejsce wysuwa się 
kandydatura Verey*a,  który zdobył w ub. r. 
mistrzostwo Europy na najtrudniejszym ty­
pie łodzi, na jedynce. Sukces propagandowy 
tego zwyaię-itwa był dla Polski bardzo waż­
ny; nie należy wątpić, iż on zadecyduje o 
przyznaniu tej nagrody „asowi" naszego wio 
ślarstwa Yerey jest wychowankiem kra­
kowskiego AZS.
ZAWODY HOKEJOWE NA LODOWISKU 

UNJL
Dziś o godz. 11 na lodowisku STS _Uuja“ 

odbędą się koleżeńskie zawody hokejowe 
między „Silesia*"  Katowice i „Utnją“.

OGŁOSZENIE
Sędzię Komisarz Masy Upadłości Kopal­

ni Węgla Kamiennego Jłelema“ w Niwce, 
S-ka z ogr. odp. aa zasadzie art. 476 K. H. 
wzywa wierzyóeii upadłej Firmy, aby w 
dniu 14 lutego 1954 r. o godzinie 10 rano 
-tawdli się osobiście, lub przez pełnomocni­
ków w Sali Zebrań Wydziału Handlowego 
Sądru Okręgowego w Sosnowcu, celem wy­
słuchania -prawoadanie i dokonania wybo­
rów kandydatów na Syndyka Tymczaso­
wego.

Sędzia Komfeanz: (—) Ł Warwirosz. 
za zgodność:

(—) Inż. Stamfetaw Weflagórtttó 
Syndyk Tymczasowy Masy, (Jpadlośai 
Kopalni Węgle Kamiennego „Helena'' 

w Ni-woe. S-ka z ogr. odp.

NASZE DZEBCL
— Minie? też odrę? Przez cztery tygodnie 

nie mogłem chodzić do sokoły.
— Ze mną było jaszcze gorzej; miałem ją 

w czasie wakacyj.

ADA
mydłem pierze >ię bez trudu, gdyż 

nadzwyczaj łatwo daje pianą 
i rozpuszcza brud.

Sprzedaż bartewa i detaliczna 
w Fabr. Składzie „ADA" 

Sosnowiec, Młodraejowska SO
Hale Rozwoju. 934

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC1 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
Habł przebywała teraz często sama; Krysia to 

pn^bywaia z Niką, to z Wielińskim. Ale niebardzo 
tem przejmowała. Stara ciągłej depresji nie 

8Prayjał nastrojom towarzyskim. Pobyt w Kazimie­
rzu odbijał się na jej zdrowiu zdecydowanie ujem­
nie. Capia, że powinna wyjechać, a nie mogła Wi- 

bezczelnie zwycięskiej rywalki działał na 
rńą jak trucizna. Widok Bohdana — jak szkodliwy 
narkotyk Zamiast walczyć z beznadziejnie niewza- 
jeąnraą miłością, zapadała w nią coraz rozpaczli­
wiej. Pomimo, że nie wierzyła już, aby rzeczy mo- 

jeszcze ułożyć tak, jak tego pragnęła, wma­
wiała w siebie, że zdarzają się cuda. Wobec Bohda­
na starała się być spokojna, ale nie mogła znieść 
jego widoku. Gdy na nią spojrzał, traciła niemal 
przytoanność, jąkała się i bladła. Najgorsze było to, 
®e te momenty nie uchodziły chytrej spostrzegaw­
czości Niki, wywołując z j®j stromy jadowicie iro­
niczne spostrzeżenia.

Tego dnia Krysia zaproponowała weście na 
fiesztę- Udano się tam calem towarzystwem. Nitka 
jak zawsze tchórzliwa, została na dotlę. Gdyby nie 
interwencja Wielińskiego, który chciał koniecznie 
pokazać przyjacielowi piękny i rozległy widok, 
byłby został i Bohdan. Hala weszła pierwsza po 
wewnętrznych schodkach, przystawionych do pry- 
md u imuT-^ drewnianego balkonu na wvsokości pa­

ru metrów nad ziemią, z którego się dopiero wcho­
dziło do wieży i po wewnętrznych schodach na sam 
szczyt Stojąc niemal na skraju okrągłego obwodu, 
w szczerbie między szczątkami mucu, patrzyła 
wdół na pozostałych. Miała mocną głowę i nie ba­
ła się zawrotu.

Bohdan i Wieliński zaczęli schodzić następni, 
Zygmunt szedł z ntimi, ale ani się spostrzegli, kiedy 
od połowy wysokości wieży zeszedł spowrotean.

Na samym szczycie Wieliński zapytał:
— A parana Krysia? To panie nie weszły ra­

zem?
— Nie — odparła Hala, usiłując nie patrzeć 

na Bohdana.
— O!!! Idę po nią! — mówiąc to zniknął jak 

w studni.
Hala cofnęła się od skraju baszty. Teraz dopie­

ro, gdy zostawiono ją sam na sam z Bohdanem, zlę­
kła się, że dostanie zawrotu głowy.

— Widzę, że pani bardzo odważna — usłysza­
ła obojętnie uprzejmy głos Bohdana.

Spojrzała na niego wbrew swej woli i zrobiło 
się z nią coś dziwnego. Patrząc mu śmiało w oczy, 
rzek la półgłosem:

r~ Tak. Pan nawet nie wie, jak bardzo.
— No! — uśmiechnął się zdawkowo.
— Chce się pan przekonać? — zapytała z tak 

szczególną intonacją, że popatrzył na nią badaw­
czo.

I— Nie. Przecież widzę — rzeki odruchowo, nie 
zda jąc sobie sprawy, że chce do czegoś nie dopu­
ścić.

— Śmieszna jestem, co. z przechwałkami?

— Ależ....
— Ja się nie przechwalam. Chce para, to skoczę) 
Bohdan wydal zdławiony okrzyk i chwycił ją 

za ramię Na to dotknięcie wybuchł w niej istny 
huragan uczuć.

— Ja się nie boję! Głupstwo! Jędrna chwila 
i po wszystkiem. Niech pan mnie puści. Ja mam 
dosyć życia. Czy para nie rozumie, że można mieć 
dosyć życia? Niech pan mnie puści. Błagam parna 
na wszystkie świętości! O! Nie! To może — razem? 
O! z największą radością! Chce pan? Zginie pan 
śmiercią lotnika. Razem zginiemy. Ręczę, że Nika 
pana nie pożałuje,

Szreniawa milczał, ałe był śmiertelnie blady 
i jego silna ręka poproś tu miażdżyła szczupłe ra­
mię Hali. Nie miał najmniejszej wątpliwości, ze, 
nie żartowała i że gdyby ją puścił, rzuciłaby się 
w przepaść. Rozumiał jej szaleństwo, bo i sam mie­
wał w życiu takie chwile. Na szczęście był wyjąt­
kowy) silny, tak, że nie zdołała się nawet szarpnąć. 
Wałka odbyła się w niemal zupełnej nieruchomo­
ści. Hala, oddychając ciężko, szeptała przez zaci­
śnięte zęby;

— Tylko taka Nika może żyć....
Na schodach rozległy się kroki i głosy Wieluń­

skiego i Krysi. Szreniawa poczuł w rękach ohłu- 
źnione mięśnie rąk Hala i spojrzawszy na nią, zro­
zumiał, że niebezpieczeństwo minęło. Oboje uło­
żyli instynktownie twarze do codziennego wyrazu, 
aile i Wieliński i Krysia zorjentowali się odrazo, 
że coś między nimi zaszło.
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KOSZULE MĘSKIE
tylko w najlepszych gatunkach, 
gotowe i na zamówienia, najwy­
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM

„TATRA
SOSNOWIEC, 
ul. Piłsudskiego 18. 

Wielki wybór najnowszych daseni. 930 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.

WAPNO 
kawałach wysoko­

procentowe i lasowane 
poleca Palusiński, So­
snowiec, — Środula — 
tel. 12-67. 900

UZDROWISKA.
ZA KOPANE

Willa „Cienista* 1 Wit­
kiewicza 12, poleca po 
koję z utrzymaniem 
lub bez. Ceny bardzo 
niskie. 2178

KUPNO 
j SPRZEDAŻ

PLACE
przy Czeladizkiej ta­
nio do sprzedania. — 
Wodna 14 m. 1. 914

SPRZEDAMY: 
heblarkę stolarską 
kombinowaną, kasę 
kontrolną, aparat ki­
nematograficzny, „Ele 
ktrolux“ odkurzacz, 
prostownik anodowy 
’-u lampowy „Philip- 
sa‘‘ Typ 3003. Wiado­
mość telefon 6-75. 
_____________________804

PLAC 
narożny niewielki, cen 
tram pod duży dom 
dochodowy — tanio 
sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Narożny11.

EaTARZYnSiWiEŁKA

SANECZKI 
ttesecioinc na 2—3 oso­
by prawie nowe sprze­
dam tanio. Wiadomość 
w Administracji. 910

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOM
17 pokojowy z ogro­
dem okazyjnie tanio 
sprzedam. Nobis, Sos­
nowiec, Rybna 2. 816

LEGITYMACJĘ
i zaświadczenie szkol­
ne zgubiła Ruchla Pie- 
rocka. 917

SAMOCHÓD
-ton. uży- 
tprzedania. 
w „Kurj.

931

KAMIEŃ 
na fundamenty albo 
cegłę z rozbiórki ku­
pię C. Przytulsld. So­
snowiec. 3-go Ma ja 15 
Teł. 6-22. 925

UNIEWAŻNIAM 
zgubione świadectwo 
na bilet oraz legity­
mację, wydane przez 
śląskie Techniczne 
Zakłady. — Henryk 
Wywiot.

Minogi 
w galarecie 

nadeszły 
d o f-my

BIAŁE
TYGODNIE

w MAGAZYNIE
»> BŁAWATNYM

M. KĘPIŃSKIEGO
W BĘDZINIE

Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

LOKALE

I 
!

CZY JUZ WIESZ — ZE

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. — TELEFON 4-53.

ROZPOCZĘŁA SWE BIAŁE TYGODNIE
SPIESZ WIĘC KORZYSTAĆ Z RZADKO NADAJĄCEJ SIĘ OKAZJI 

____1_____ ~! przewyższają wszyst- 
_ t -------____orjentacyjnych.
Kosicie dzienne męskie od zł. 3.10

Kalesony płócienne
’/, tuzina chusteczek
Skarpety 
Pulowery

Mm
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23.

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
^ALOTECHNIKA*  

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

8414

WEKSLE 
gwarancyjne wysta­
wione in blanco fir­
mie Sławiński Stani­
sław Sosnowiec na zł. 
500 — unieważniam. 
Tadeusz Nowicki.

nych i sosnowych. Karawany. Dekoracje. 
Wieńce. Urządza pogrzeby od najskrom-

metalowe.

niejszych do najwykwintniejszych po 
cenach b. przystępnych.

Wieńce metalowe.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
ST. JASIŃSKI

SOSNOWIEC-POGON, ORLA 30
(dom mleuczi|cy plebanię)

Posiada na składzie wielki wybór tru­
mien metalowych, dębowych, rzeźbio-

gdyż Tegoroczne Białe Tygodnie rozmiarem i cenami pn
440 kie dotychczasowe. Niżej podajemy kilka cen orjen

I: on i cc z nie
MIESZKANIE

3 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia. Wia­
domość: Piłsudskiego 
24. 805

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z 
ca lodź lennem utrzy­
maniem. Sosnowiec — 
Marjacka 4. 911

WYNAJMĘ 
mieszkanie 1 pokój z 
kuchnią lub 2 pokoje 
z kuchnią. Wiadomość 
telefon 12-89. 933

pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. E37

damsk. od zł. 0.80
1.95
1.95
1.55
1.25
0.90
2.15

Koszule dzienne

Kombinacje jedwab. „ ,
„ płócien. „ ,

Reformy jedwabna „ ,
tuzina ehustecz. , ,

Pończochy jedwab, gat. I, 
w wielkim wyborze bieli„ ............ __ ___, _____Ją damską. męską i dziecinną, bieliznę

pościelową do wypraw, trykotaże, pyjaay damskie i męskie, torebki, parasole 
oraz wszelką galanterię.------CENY STAŁEl---------OBSŁUGA SOLIDNA!

Z POWODU 
wyjazdu oddam 3 po­
kojowe mieszkanie z 
komfortem, centralne 
ogrzewanie, stary dom 
w śródmieściu Sosno­
wca. tel. 5-92. 922

POKOJU 
z całodlzdennem utrzy­
maniom lub bez do' 
spółki z panią poszu­
kuje młoda inteligen­
tna panna. Zgłoszenia 
ted. 10-54. 920

SALA 
nadająca się na biuro 
organizację lub kino 
do wynajęcia. Sosno­
wiec. Prosta 6. 918

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. So­
snowiec. Piłnidskiego 
8. 915

IX) WYNAJĘCIA 
lokale: jeden sześcio­
pokojowy z kuchnią, 
łazienką i garażem, — 
d-rugi 2 pokojowy z 
przedpokojem, 2 po­
koje z poddaszami ka 
walerskie luib na biu­
ro. Małachowskiego 22 
tel. 529. 926

2 POKOJE 
duże z kuchnią przed­
pokojem i łazienką — 
bez wygód do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Kali­
ska 9c. 915

WYTWÓRNIA WĘDLIN

„ZAGŁĘBIANKA”

I. 3-go
II. 1-go

Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu. Tel. 2-80
POLECA wędliny pierwszej jakości, 
znane ze swej dobroci w sklepach:
Maja 11 III. Pr. Mościckiego
Maja 14 I'.’. ” U-Z 1
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.

Z poważaniem ZARZĄD.

III. Pr. Mościckiego 8
IV. Pr. Narutowicza 19.

870
V_.

llllllllllllll■■■lllllllllllllll■llll■llll■B

NAUKA 
I WYCHÓW

KURSY KROJU 
szycia, modelowania 
Zaborowskiej, zatwier-
dzone przez Minister­
stwo Oświaty. Krój 
nowoczesny Akademji 
Paryskiej. Przygoto­
wuje się również do 
egzaminów czeladni­
czych i imi-itrzowskieh 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go^______________ 913

PIERWSZA 
śiąska Szkoła Muzycz­
na w Katowicach, Szo­
pena 16, tel. 30-136 — 
Dyrekcja prof. Stefan 
Ślązak przyjmuje wpi 
sy uczniów na U pół­
rocze szkolne do szko­
ły wyższej (Jpięciolet- 
niej) i do niższej 
(czteroletniej) wszyst­
kich instrumentów mu 
zycznych i teoretycz­
nych. Uczniowie otrzy 
mu ją 75*/»  zniżki ko­
lejowej. Opłata mie­
sięczna od 23 złotych.

924

PRZEPROWADZKI

UCZEŃ 
Wyższego Kursu In­
stytutu Muzycznego 
w Katowicach udziela 
lekcji gry na skrzyp­
cach. Kozłowski, Bę­
dzin, ul. Małachow­
skiego Nr. 32. Telefon 
Ne. 4-68.

ROŻNE
ZAŁATWIA 865

PRZEDSIĘBIORSTWO Itr-\rf<ftTk A ”
PRZEWOZOWE „ W luUl/A
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14.

MŁODĄ 
sylwetkę osiąga się w 
dobrze skrojonym gor 
seleęie, pasie istanicz 
ku. Specjalny dział 
pasów leczniczych. — 
Ceny niskie. Rozalia, 
Sosnowiec, Dębliń-ka 
U. tel. 7-68. 90S

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Enen- 
eia Chinowo- 
Chmielowa” 1 »My- ( 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a-

PODZIĘKOWANIE. 
Jaśnie Wielmożnemu 
Panu Doktorowi Jan­
kowskiemu i Panu Mi- 
telimanowi za przepro­
wadzenie dwóch opc- 
racyj naszemu Bogu­
siowi i za troskliwą 
Opiekę składamy 
ropolskie Bóg 2 
Bielatowde, Czel 
Piaski.

B. FELCZER
Szpitala Skórno-We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński — Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 2 
Godziny 19—20. 485

ZAKŁAD 
TAP1CEHSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Geny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

7873

USUWA NAJUPORCZYWSZE
BÓLE GŁOWY

io-’

Zabawa Karnawałowa w Kinie „ZAGŁĘBIE” 
Kto chce rozkoszy użyć, Niech idzie do wojska służyć 

-“-„PARADA REZERWISTÓW” 
Pełna humoru najlepsza komedja polska Walter, Dymsza, Siclański, Mankiewi- 
crowna powołani na ćwiczenia wojskowe. Wszyscy rezerwiści muszą zobaczyć 

tę komedję. Początek o godz. 4 m. 30 w Niedzielę i Święto 3 pp.
Wkrótce: KATARZYNA IL

KINO 
„ta" 

w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

Dziś rekordowy program!
.11 EilMSIl MII ilMHEJ'

(MORDERCA NIEZNANY)
Niezwykły dramat kryminalny w roli gł.: Wynne Gibson. 
NADPROGRAM! Najpikantniejsza farsa francuska p. t.
„NIE BĘDZIESZ KURTYZANĄ”
W roli gł.: uroczy amant filmowy HENRY GARAT.

ANONS: oa soboty „KRÓL CYGANÓW” i Jo.e Mojleą.

KINO 

jir 

w Dąbrowie 
Górniczej

Od wtorku 30 stycznia i dni następne
Największy superfilm .Metra" p. t.

„NOC W KAIRZE” 
W rolach głównych: RAMON NOWARRO, 
MYRNA LOY i REGINALD DENNY. —

Film ten jest najpiękniejszą kreacją Ramona Nowarro. 
Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE. 
Następny program: „KAWALKADA” — —

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem W gr 
* tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10-30 gr. za każdy wyraz 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowi 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

uroune ogioszema.
yruów w kaldam Kaaztają.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogl. 7.00 zł. 

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
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